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stwierdza ogromne a przykre wrażenie, jakie 
sprawił artykuł Timesa, w którym rząd angiel- 
ski wyparł się stanowiska własnego ambasadora 
w Stambale. Angielska filantropja Greków kre- 
teńskich jest parawanem, za którym kryje się 
najprzód chęć utworzenia księstwa kroteńskiego, 


Z chwili bieżącej. 
Lwów 4. sierpnia. 


Umiarkowane dzienniki paryskie z zadowo 
leniem stwierdzają rozdwojenie w obozie socjali- : 
stów francuskich, które dosadnie uwydatniło 


mm orz a 


i 3 sA . | zawisłego od Aoglji, głębiej zaś zamiar wcią- 
się na kongresie socjalistycznym w Londynie. j Siona, A 5. i 

Socjališci we Francji dzielą się wyrsżnie na Ea A, kin tę a bój E 
dwie partje: z jednej strony stoją marksiści, “5° Rosi: s dal. ki > bi a L EA 
politycy socjalnej demokracji, tacy jak Jaures, a. gny pa a Law Conai Seg 4: 
Millerand, Guesde, z drugiej strony allemaniści, SZĄ PTO EANET ROUT ym azan aron AS ANA 
stronnictwo „spracowanych rąk.“ Marksiści za W catej ropie ANIE e świadomość, że 
czasów ministerstwa Bourgeois zdobyli sobie Aaglji chodzi właśnie tylko o zawiehrzeaie 


pokoju; dlatego nikt jaż dziś nie złapie się na 
angielskie santymentalizmy, 


wpływowe stanowisko w parlamencie, jako stron- 
nictwo rządowe. Allemaniści zaś, wierni są za- 
wsze rewolucyjnemu programowi, a nie ufają 
działalności parlamentarnej, dlatego też oświad- 
czyli się na kongresie w Londynie za dopuszcza- 
niem anarchistów. 

Journal des Débats z zadowoleniem stwier- 
dza to rozdwojenie i pisze, że socjalizm idzie 
crescendo: kollektywiści wyprzedzają i wciągają 5 i; gi Ak: i > 
socjalistycznych My kałów, allemaniści kollekty- Mi sad SSV 5 dac R - sią NY 
"iatódiwGarchikci allemukistów, <= temónisbem- p -S nosci zieni, A wigo niednoscię MwiKÓSZENIA 
pieczniejszym jest socjalizm, gdyż nie wiadomo, pożyczającego właściciela grantu. Idealne byłyby 
gdzie się kończy. Figaro zaś pisze: „Tea brak stosunki, gdyby w obrosie powszechnym nikt 
jedności w socjal źnie, daje nam pociechę i u- cić sa wos KERAM S Wo D 
spokojenie. Dowodzi bowiem, że nie znajdzie się . gdyby jm 5: k ją M A (W rec 
ani dziesięcia socjalistów, którzyby jednakie | 00]. E dR= mady | ka i 
mieli zapatrywania na kwestje społeczne i zgo- niami; ale skoro to jest rzeczą niemożliwą, to 
die eyak si Jednoga programma. Gi nowo | ada gremioa da teei in moraya ie 
Ae CAN, e sdn | rzycielowi, stanowi możnoś: świadczenia. Jeżeli da 
aleństwo nie zasługaje nawet na zaszczyt powa Ea A) to sh zrajnuje. y Bie 
żnej polemiki.“ Słaba to jednakżo pociecha. : w dk eż n l oy Li zapita ala 
Figaro prsesadza brak zgody i jedności w obo- a ce ibr =. k naj pe A 3 pen 4 
zie socjalistyoznym Pomimo niesbędaych różnio wa t WaW, ki ud wakatek o > gh A orao i 
w zapatrywaniach, socjaliści mają wspólne cele | OO. SB gia k NE han N A 
i istnieją w państwach europejskich całe armje IA ŻA any. p JOTUH ie ecznis mo p 
dobrze zorganizowanych i w zasadniczych puno- ar w dci. W, y ERORĄPEE s. e aapt 
ktach zgodnie działających socjalistów. ApieRo zza. yższy procent, IRD wozosnicj 

szy termin zwrota pożyczki byłby już połączony 
- z uszczerbk em dla gospodarstwa dłażaika Gra- 
nica doawolonego procentu powinaa być ustalona 
ka górze wedłag zasady możności świadczenia, 
by atoli w pewnych wypadkaca i po zawar- 
ciu umowy wierzyciel obowiązany był opuścić 
proceat w całości lub części, gdyby wypadok 
dostatecznie uprawdopodobniony, a od woli po- 
życzającego niezależny, uczynił niemożliwem 
gospodarcze użycie pożyczonego kapitału. Stosu- 
jąc tę zasadę do innych interesów kradytowych, 
przy których nie mniaj:za istnieje możność wy- 
zyska, co przy pożyczce, dojść musimy do ra- 
zultatu, że nie tylko ten jest lichwiarzem, kto 
wypożyczając na wysoki procent, naraża dłu 
żnika na ruinę majątkową, lab się do niej przy- 
czynia, ale i ten, kto przy handla gruntami, ku- 
pnie zboża na pniu, bydła, towarów, przy sesjach 
różnego rodzaju etc. wymawia sobic Świad :zenia 
niestosankowo wysokie, przekraczające oczywi- 
kcie możność drugiego kontrahenta, a tem samem 
naraża go na ruinę majątkową lub do niej się 
przyczynia. 

Ustawowe poięsie lichwy, którego niedosta- 
teczność dopiero co wykazałem, zawiera atoli 
z drugiej strony niepotrzebne, zaciemniające 
istotę rzeczy pierwiastki, które sędziemu wyro- 
kującemu utrudniają jedynie wymiar sprawie: 
dliwości. 

Nie da się zaprzeczyć, że każdy czyn zbro- 
deiczy skierowany przeciw jednostce będącej 


Lichwa wiejska i kredyt wło- 
Ściański w Galicji. 

| HM. Jaż dzisiaj instytucje fi1ansowe, nie opar- 

te na akcjach, przy oznaczaniu stopy procənto- 


EJ . 

Wszystkich Słowian raczył zaprosió „naj- 
wiorniejszy*, wedłag słów cara Aleksandra ILE, 
przyjaciel Rosji, czarnogórski książę Nikita z 
okazji dwóchsetnego jubileusza dynastji Petro- 
wiczów. Odnośne nroczystości odbywać się będą 
w Cetynji od 19. do 21. września r b. Wzywa 
więc do udziała w nich książę Nikita „wszyst- j 
kich Czarnogórców, Serbów, Słowian w ogóle”, 
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aby przy taj sposobności „omówić sprawy odno- 
szące się do wszystkich lądów słowiańskich". 
Podobno wielka liczba polityków słowiańskich i 
kilku członków dynastyj słowiańskich weżmie 
udział w zjeździe. Jakiego rodzaja mają to być 
owe ogólne sprawy słowiańskie, które na zjeździe 
mają być omawiane, nie raczył książę Nikita w 
odezwie swej powiedzieć, wątpimy jednak, czyby 
„najwierniejszy przyjaciel Rosji“ pozwolił na 
omówienie jednej z najważniejszych spraw sto- 
wiańskich, jaką jest kwestja polska, i dla tago 
nie mamy do owego zjazdu zbyt wielkiego zau- 
fania. Jednym z punktów programu jabileaszo: 
wych uroczystości, będzie otwarcie nowych ko 
szar wojskowych w Cetyoji dla pierwszego 
pułka wojska czarnogórskiego, urządzonego we- 
dług modły rosyjskiej. Dotąd bowiem posiadała 
Czarnogóra tylko milicję 


x 
W prasie niemieckiej, objawia się wielkie 
rozdrażnienie przeciw Anglji, z powodu jej ista- 
tniego zwrotu w sprawie kreteńskiej. Köln. Ztg. 


częścią składową społeczeństwa, jost tem samem 
zwrócony przeciw społeczeństwu samemu, nara: 
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sza bowiem porządek moralny przez Stwórcę 
ustanowiony. Społeczeństwo wiano tady przeciw 
każdemu czynowi takiemu wystąpić, lub przy- 
najmniej skutki jego znihilować, bez względu na 
zamiar sprawcy, który ze stanowiska społecznego 
jako zupełnie obojętny się przedstawia. 

Powinno to zaś uczynić tam—tem sxwapli- 
wiej, gdzie chodzi o występek tak  spełecznie 
szkodliwy, jak o lichwę. Podczas, gdy kradzież, 
a nawet oszustwo nie musi doprowadzać: poszko?: 
dowanego d» rainy majątkowej, lichwa pociąga 
zawsze za Bobą to następstwo. 

Tak strasznych skutków jaw lichwa, mie po- 
ciąga za sobą ani kradzież, ani sprzeniewierze 
nie, ani oszustwo, a jadnax, ustawa karze je Bu- 
rowiej, niż lichwę. Państwu służy prawo uzzynić 
nieszkodliwemi jednostki, zagrażające bezpieczeń- 
stwu bądź jego, bądź poszczególnych obywateli, 
winno tedy wkroczyć, ilekroć dostrzeżo działa- 
nie lichwiarskie, nio badając zupełnie kwestji 
złego zamiaru. Państwa, jako tskiemu, oboją 
tnem jost czy zbrodniarz w chwili popełnienia 
czynu działał z rozmysłem, czy taż ol spełnie- 
nia czyna nie mógł się powstrzymać — to są 
okoliczności wpływające na  poczytanie wy- 
stępku, ale nie d:cydającs o istozie działa: 
nia społecznie szkodliwego. Cəlem kary nie 
jest pokuta zbrodniarza, eałem kary może 
być tylko strzəżenie dobra społeczeństwa, 
na którego uświęcony przez Boga porządek zbro- 
dniarz się targnął, więc wyłączanie zbrodniarza 
z togo społeczeństwa, uczynienie go nieszkodli- 
wym. I dziś obowiązujące prawo karne łago 
gniejszą wymierza karę za zbrodnicze usiłowa- 
nie niż za czyn dokonany, a uwolnia zbrodniarza, 
posługującego się zupełnie niezdolnem narzędziem, 
jak również podżegacza w razie nieprzyjśsia 
do skutku czynu zbrodniczego, mimo, że ich zły 
zamiar najmniejszej chyba kwestji nie ulega. 
Gdyby celem kary była pokata zbrodniarza, po- 
stanowiemia takie musiałyby się wydać niedo- 
rzecznemi — nawet ze stanowiska bezpieczeń- 
stwa pub'icznego są one co najmniej wątpliwe, 
stanowiąc niekiedy wprost pokusę do dokonania 
lub powtórzenia zbrodni. W każdym jednak ra- 
zie dowodzą, ża społezzeństwo widząc, iż zamie- 
rzone targnięcie się na poraądak społeczay nie 
ujawniło się w kwiecie zewnętrznym nie doczeka 
złego zamiaru obwinionego jako obojętneg) ze 
stanowiska społecznego dobra i wstrzymuje się 
od wymierzania jakiejkolwiek kary. Byłoby 
jednak do życzenia, aby ta zasada. która dotąd 
ma zastosowania jedynie ita favorem obwinionego, 
znalazła także urzaczywistnienie i wtedy, gdy 
porządkowi społeczasma zagraża szkodliwe dzia- 
łanie jednostki. Przeczyć mie myślą, że mp. li- 
chwiarz w interesach giełdowych więczjby jə- 
szcze zarobił, niż owych marnych 52°/ na rok, 
być może, że wierzycielowi 
wcle, by dłużnika wyzać z ojcowizny i o kija 
żebraczym wypędzić w Świat, być może, że 
wierzycieł regularnie z dłażnikiem swym się 
brachował, a obecnie zmierza tylko œo od3- 
brania tego, co ma się „prawnie“ należy. Ale ta 
logika szajlokowska słabą tylko jest pociechą 
dla włościanina sprzedającego za bazcen grunt 
i inwentarz, aby pod obzem słońcem, w zabój- 
czym klimacie Bzazylji zginąć bez  ratanka 
dla kraju, jako nawóz dla przyszłych a obzych 
pokoleń Zdaja mi się więc, ża w pojęcia lichwy 
snadnie pominąć można zły zamiar, jeżeli tylko 
samo działanie wierzyciela, objektywnie wzięte, 
mogło narazi dłużnika na ruinę majątkową, 
się do niej przyczynić. 
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KONIEC ŚWIATA 


POWIEŚĆ 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 


innych, a zresztą .. 

Nie pozwolono mu jednak dokończyć. 

— Przepraszam — przerwał mu Nighby — 
przeciwnie, jesteś nam pan nawet winien wy- 
jaśnienie, jak pan wiesz. 


— O, c do końca świata... nie — protestował 
Crookes — tylko pod względem sposobu ra- 


Tom II. tunku, ale nio więcej. 
— To opowiadaj nam pan o tem. Zgoda ? 
Nowa planeta. — Prosimy, prosimy. 


Crookes nie był człowiekiem, 
długo kasał prosić. 

Przedewszystkiem mówił o końcu świata, 
jsko takim. 

O zjawiskach meteorologicznych, o nlewach, 
powodziach, o trzęsienia ziemi. 

Mówił o gradzie meteorytów, który spadnie 
na ziemię, opisywał powstawanie nowych wul- 
kanów tam, gdzie dotychczas nic nie wiedziano 
o wulkanach, opisywał znikanie wysp, krajów, 
miast, tak jak kiedyś w starożytności zatonęła 
poświęcona nimfom wyspa Lukulla, jak Megaris 
zapadła się w głębinach morza, jak „Lost 
Island" zapadła się w wirze nocy karnawałowej, 
tak, że dowcip masek zamienił się w przera- 
źliwy okrzyk zgrozy tonących, umierających, za- 
padających się w przepastnych głębinach morza. 

A niewyszakany sposób, w jaki opowiadał, 
— było to prawie jakby rozmowa — wywierał 
tem silniejsze wrażenie. 

Niejedna twarz pobladła. 


— Byłoby to okropnem — odezwał się ja- 
kiś głos. 


któryby się 
(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ PIKTNASTY, 
Objawienie św. Jana 6. 8. 1 9. 


Padał deszcz. Pomimo, iż pokład osłonięto 
ze wszystkich stron płótnem żaglowem, które 
nie przepuściło ani jednej kropli deszczu, po- 
wietrze było zimne i wilgotne; pasażerowie też 
woleli siedzieć w kajutach i w salonach. 

I w salonie muzycznym zebrało się dość 
liczne towarzystwo, nie bawiono sią jednak mu- 
zyką. Nie, było ceś lepszego do roboty — roz- 
mawiano. A ponieważ w tych kilku dniach po- 
dróży zapoznano się wzajemnie daleko lepiej, 
niż się to dzieje zwykle w innych okoliczno- 
ściach, przeto i rozmowa stała się ogólną. 

Crookes — gdyż i on z żoną znajdował się 
na górze — był naturalnie punktem środkowym 
ogólnego zainteresowania. 

— Ach, proszę — rzekła nagle jedna £ 
pań — opowiedz nam pan coś 0 końcu świata, 
dobrse ? 

Crookos nómiechnął się. 
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W LROWIE: 
Na prowincji: 


— I patrz: i stało się wielkie trzęsienie zie- 
stało Bię czaraem, a księżyc stał 
się jako kraw. 
Zdamieni odwrócili się wszyscy w tę stronę. 
Kto to był? 


Oaa — jasnowłosy major — ona ; powstała 
powoli, jak wizja, z krzesła, z wzrokiem marzy- 
cielsko utkwionym gdzies w przestrzeń daleką, 
powcli przystąpiła do innych, którzy w milcze- 
niu i baz ruchu patrzyli na tę dziwną scenę, ja- 
ka się tak nagle, tak niespodziewanie rozgrywa- 
ła przed nimi. 

A piękna, mała, blada, młoda kobieta, która 
teraz w swej ciemnej sukni i s źle upiętymi 
podobną była do jednej z owych za- 
chwyconych męczennie, jakie znamy z obrazów, 
tak mówiła dalaj : 

— I gwiazdy nieba spadły na ziemię, tak 
jak drzewo figowe zrzuca owoce swoje, gdy 
niem silny wiatr porusza. I niebo się usunęło i 
wszystkie góry i wyspy poruszyły się z swych 
miejsc. 

Przystąpiła taż przed grupę rozmawiających. 
Głos jej nabrał jakiegoś śpiewnego dźwięku, 
ręce jej jednak, które miała dotychczas wycią 
gnięte przed siebie, jakby niemi chciała uehwy- 
cić jakąś daleką, daleką marę senną, opadły jej 
nagle. 

-- Mów paa dalej — rzekła do Crookesa, 
który jak inni znajdował się również pod czarem. 

— Mów pan dalej — rzekła znowu. — Albo 
też, może ja mam to aczynić i zacząć od miej- 
soa, w którem pan się zatrzymałeś ? 

I nie czekając na odpowiedź, którejby sre- 


A jeszose nie prsebramieły te słowa, a jn | sstą nie była otrsymała, tak ciągnęła dalej; 


(LEONA POLKI 


wychodzi codziennie niewyżaczającć niedziel i świat o godzinie & rane. 


nie chodzi o to ` 


lub | 


„BLUSZCZ 


(dla prenumeratorów „Dz, Pei," ) 


|--->aaniióyacywam r ——© © lla a E WWAN WWO o dęj| 
— Cóż mogę opowiedzieć o końcu świata ? — - odezwał się inny, dziwny miękki, słodki, melo- 
rzekł. — Naprawdę, nie wiem nie więcej od dyjny głos z jednego z najdalszych kątów salonu: 


We Lwowie Sroda dnia 5 Sierpnia 1898. 
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Rok XXIX. 


Niemiecka ustawa o lichwie żąda nadto do- į 


wiedzenia lichwiarzowi, że skorzystał z przymu 
səwego położenia, lekkomyślności, namiętności, 
lub miedoświadczenia dłużnika, a ustawa au- 
strjacka wymienia tu przymusowe położenie, 
lekkomyślaość, niedoświadczenie, słabość umysłu, 
lab rozdrażnienie. Najznakonitsi uczeni (Antoni, 
Maager), mowcy parlamentarni (dr. Hagen), a 
nawet motywa rządowe ustawy austrjackiej stwier- 
dzają zgodnie, ża niedoświadczenie, przymusowe 
położenie, lab iekkomyslność stanowią przeciętny 
stan naszego ludu, ż3 ludowi brak zdolności do- 
konania chaćby najprostszego obliczenia, pojmo- 
wania doniosłoszi prawnej choćby najprostszego 
interesu, zrozumienia niebezpieczeństw po!ączo 
nych z pewnym rodzajem dokumentów, jak np. 
z aktem notarjalnym lub wekslem. 

Czyżby dłużnik obiesywał wierzycielowi tak 
niestosunkowe korzyści, ża możność jeg) prze 
chodzą, gdyby mia był bądź w przymusowem 
położeniu, bądź lekkomyślnym, bądź niedoświad- 
czonym ? 

A jednik nikt d>tąl z uznanych za praw- 
dziwe premis nie wyprowadził prostego wniosku, 
że w takim razie wyliczenie wszystkich tych 
niegospodarszych przymiotów dłużnika w ustawie 
jest zbyteczne, a nawet szkodliwe; wyliczanie 
to bowiem nutradnia niepotrzebna temat dowo: 
dowy i zmusza dłużnika do przyznania się pū- 
blicznia do któsyshkolwiek z powyższych wad, 
co więcej do jej dowiedzenia przed sądem, 
tem samom zaś czyni go zazwyczaj wbrew inte: 
resowi publicznemu sojasznikiem lichwiarza. Pod 
lichwą rozaniem zatem każde wymówieni? sobie 
korzyści majątkowej, lub świadczenia przy inte- 
resach kredytowych, w razie, gdy niestosunkowość 
wzajemnych świadczeń dochodzi do tego stopnia, 
że korzyść, którą sobie wierzyciel u dłużnika 
wymówił, przewyższa tak dalece korzyść jaką 
dłażaik z świadczenia wierzyciela w swym za: 

| wodzie osiągnąć moża, iż dotrzymanie umowy 
musi doprowadzić, lab przynajmniej przyczynić 
się do ieys ruicy majątkowej i sądzę, że w tym 
kierunka pojęcia lichwy rozszarzyć i ustawę 
zmienić naloży. 

Dr. Leopold Caro. 


© 9 © 
Raj brazylijski. 
Kurityba 4. lipca. 

Chociaż los polskich emigrantów, przybyłych 
do Brazylji, jest bardzo ciężki, 
co tygodnia przybywają ich tu setki. Widooznie 
jakimś duchom u was w Galicji zależy na tem, 
aby jak najwięcej ludzi zdolnych do pracy wy- 
szło z kraju i aby oni tu stali się pastwą nędzy, 
głodu i klimatu, i pracą swą ciężką, a niestety 
niepłodną wcalə w wydatne owoce, przygoto: 
wali plon dla innych. Z ostatnią partją emigran- 
i tów polskich, złożoną z 412 ludzi, przyjechali 
do Parany, jako przewodnicy emigrantów pp.: 
Wielobycki, sybirak, z zawodu technik, oraz 
Arnold i- Z»pot, naaczyciele szkół ludowych 
w Galicji. P. Zopot udał się z żoną na kolonię 
St. Mathaen:, gdzie niewątpliwie życzliwie i chę- 
tnie będzie przyjęty. P. Arnold aczyć będzie na 
jednej w pobliżu Kurityby leżącej kolonji 
polskiej. 

Jaki jest los emigrantów, niech posłuży za 
ilustrację to, że na kolonji Agua Amarella zdą- 
żyli emigranci przez kilka miesięcy pobytu tam, 
ciałami zagłodzonych swych dzieci i żon napeł- 
nić tylko trzy cmentarze. 


kwartalnie „ sł 1 BO ot. 
mieslączkle . sł. —B0 ot. 
kwartalnie al. 8:40 ot. 
miesięcznie gł. — 80 ot. 
m "i W | |mmj.. E | 


— I widzę gwiazdę, spadłą z nieba na 
ziemię, m dano jej klucz do studni przepaści. 
I wystąpił że stadni dym, jak z potężnego pieca 
i zaciemniło się słońce i powietrze od dyma ze 
studni, a wszystkie wyspy uciekły, a gór żadnych 
nie znaleziono. I wielki grad, jak centnary, pa- 
dał na ludzi. 

Zamilkła. 


Nikt nie odważył się oddychać, tak wszyscy 
byli wzruszeni. Tylko spojrzenia wylękłe i jakby 
pytające przeszły z niej na niego, na Crookesa. 


Crookes jednak kiwał tylko głową i zdawał 
się zatopiony w głębokiej zadumie, podczas gdy 
Jane trzymała go silnie za rękę, jakby szukając 
obrony, nie mogąc jednak oderwać oczu od tej 
postaci, podobnej do widma, które tam stało 
przed nią jak skamieniałe, bez ducha, blade, jak 
kosznla śmiertelna. 


I nagle drgaęło widmo na całem ciele, jakaś 
dziwna, zachwycoza jasność opromieniła piękne 
rysy jasnowłosego majora. 


— I wszystkie wyspy uciekły, a gór ża: 
dnych nie znalaziono — powtórzyła raz jeszcze — 
ja jednak widzę nowe niebo i widzę, jak po- 
wstaje nowa ziemia. (łdyż pierwsze niebo zni- 


knie, i pierwsza ziemia zniknie, a morza już nie 
będzie. 


Crookes wyprostował się nagle. Powoli, 
smiertelnie blady powstał z krzesłe. 
— Tak — rzekł — nowe niebo powstanie 


inowa ziemia powstanie. Ona ma słuszność. 
Ja jednak, — ja zrobię tę nową ziemię 
ito nowe niebo!!! 


Ogłezzeń 
Dod e ślubach, saręczynaek i inne 


Prywatne kespondonejo 18 i nekrologja BO ct. ed wiersza. 
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Bokiamy w rubryce Nadesłano 30 et. od wiersza. 
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ci łazarza tam w lesie, czekają o głodzie na wy- 
miar szakrów (gruntów) pracując dla rządu pra- 
wie za darmo, gdyż rząd nawet przyobiecanego 
pożywienia im nie dzje. Rząd trąbi na wszystkie 
strony dla reklamy, że pożycza sumy bajońskie 
na wyżywienie emigrantów, lecz nie ukryje 
tego, że robi długi na utrzymanie bandy złodziei 
najpodlejszego gatunku, rabujązych w najbar- 
dziej nieladzki, łotrowski sposób biednych emi- 
grantów, prawdziwych nędzarzy. Banda tych 
zilustres< opryszków, noszących wspólny szyld 
„Secretaria da colonisryno* umie także rob ć po 
rządek i karcić głodnych, ośmielających się upo- 
mnieć o porcją pfeiżonu*, lnb innych podobnych 
spacjałów. Oto oglądaliśmy plezy nieszczęśliwca 
Hcycia Prokopowa, który bzdąc „śŚmielszej na- 
tury“ upominał się o należną mu odrobinę gro- 
chu. Za to zuchwalstwo ze strony białego nie- 
wolnika, puścił pan szef kolonji wodze uczuciu 
sprawiedliwości, rozkszując 20 sprowadzonym 
„dla utrzymania porządku* między buntownikami 
czarnym żołnierzom „pohulać* sobie. Czarni ci 
„obywatele z 13. maja“ (tak tu nazywają mu- 
rzynów, gdyż ustawa znosząca niewolnictwo i ro- 
biąca ich obywatelami, wydaną została dnia 15. < 
maja), którym się jeszcze skóra z czasów niewcl- 
nictwa nie zagoiła, wpadli z białą bronią między 
tłam spokojnych głodomorów galicyjskich i siekli 
pałaszami zgłodzonych, wystraszonych nędzarzy, 
pastwiąc się nad nimi gorzej od dzikich bestyj. 
Wspomniany Hryć Prokopow  zmasakrowany 
okratnie, uciekł w nocy wraz z kilku towarzy- 
szami niedoli z kolonji do Karityby, pozostawia- - 
jąc w lesie żonę i dzieci na pastwę głodu, rę- 
dzy, zimna i zemsty p. szefa kolonji. Skarżyli 
się w Kuritybie, lecz tu inny „kawaler 13. maja“ - 
inspektor kolonizacyjny odpowiedział im: „nie 
było się buntować”. Dowiadaję się, iż w tej nic- 
szczęśliwej kolonji, zasłagującej na nazwę Gol- 
goty emigracyjnej, grasuje w porozumieniu z 
„kawalerami 13. maja“ ich słutalec, tłómacz 
polski, łotr okrutny, który mimo tego, że kra- 
dnie co popadnie i wysługuje się ladźmi na swym 
szakrze, wszelkie skargi nieszozęśliwców, nie 
znających języka, tłómaczy szefowi w ten spo- 
sób, że gdy koloniści powiedzą „głód“, on tłó- 
maczy „bunt“ itp., pebając w ten sposób bieda- 
ków pod szable czarnych obywateli, Tutejsze 
niemieckie gazety abolewają nad nędzą emigran- 
tów, wyrażając oburzenie swe, że rząd w ogóle 
przyjmuje emigrantów, nie myśląc zabozpieczyć 
ich losa. nie wymierzając im gruntów, głodząc 
i maltretując nieszczęśliwych. 

Niemcy austrjaccy z Kurityby wysłali do 
austrjackiego ministerstwa spraw zewnętrznych 
we Wiedniu pismo, malające nędzę galicyjskich 
| emigrantów, wykazują w niem niedbaltwo i nie- 
! dołęstwo rządu brazylijskiego i proszą o miano: 

wanie konsula anstrjackieg» w Kuritybie, który 
1 przecie zdołałby choć trochę zapobiedz niedoli 
emigrantów. Gdyby Dante żył teraz, to nie nad 
wejściem do piekła, lecz nad wejściem do kolo- 
nij brazylijskich położyłby napis: Lasciate ogni 
speranza, voi chentrate (Porzuście wszelką na- 
dzieję wchodzący). Może rząd austrjacki usłucha 
przedstawień Niemców i da nam konsula. Mu- 
siałby to być jednak taki człowiek, któryby 
amiał po polska, aby zrozamieć skargi galicyj- 
skich emigrantów oprócz języka polskiego lub 
ruskiego nie władających żadnym innym. 

Niektórzy z inteligentniejszych emigrantów, 
zakosztowawszy raja brazylijskiego, wyjeżdżają 
ztąd, aby gdzieindziej szukać szczęścia. Do Pa- 
ragwaju wyjechało dwóch techników, a do Ame 
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Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy 
„„Bluszczw” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


s wydawnictwem 


ROZDZIAŁ SZESNASTY, 


w którym James Crookes udziela dalszych 
objaśnień. 

Wrażenie, jakie wywarły słowa Jamesa 
Crookesa na wszystkich — nie da się po prostu 
opisać. 

Był to chaos wykrzykników i zapytań, które 


naraz nastąpiły, a na które wszystkie miał Croo- 
kes odpowiedzieć bez wyjątku. 

I Jane, która nigdy nie wypytywała się 
męża o jego plany, nigdy z nim o tem nie roz: 
mawiała, i zawsze ślepo wierzyła i ufała jego 
słowom, i ona nawet usłyszawszy te słowa, jakby 
straciła przytomność. 

On, onl... On chciał badować nową ziemię 
On chciał tworzyć nowe niebo. On, jej mąż, ter 
człowiek, świat, cały świat ręką ludzką po 
wstały, podczas gdy świat Boga miał zni 
szczeć ! 

Była to wspaniała, potężua, niepojęta myśl | 

Tak jest, taka (A BW, 

Ale... czy to nie było także blużsierstwem ? 
Czy nie było to świętokradztwem już tylko my. 
śleć o tem? Już tylko myśl tę samą powziąć í 
I czyż to było możliwe? Czy to naprawdę byłc 
możliwe, tak, jak to powiedział ? 

Z pewnością; było — musiało być. Gdy: 
James Crookes, który skoro już raz wyrzek: 
słowo, skoro już kości były rzacone, stał się na 
gle znowa simnym, myślącym, trzeźwym człe- 
wiekiem, jakim go znamy, Crookes z uśmiechem 
odpierał zarzuty nacierających na niego. 


(Ciąg dałsey nastąpi). 


tyki północnej wybiera się p. Antoni Smokowski, 
zecar ze Lwowa. Dotć już ma Brazylji, a nie 
chce własnem doświadczeniem stwierdzić słów 
piewcy Boskiej komedji, iż „nie masz większej 
boleści, jak o dniach szozęścia wspominać w nie- 
doli“. 

Brak szkół polskich i księży u nas wielki. 
Na kolonja Rio Claro, gdzie przebywa kilka ty 
sięcy Rusinów, prsybyć ma w tych dniach z Eu- 
ropy ksiudz ruski Ten brak szkół jest przy- 
czyną tego, iż urodzone tu dzieci polskich emi 
grantów, pozbawione opieki rodziców, którzy od 
świtu do późnej nocy ciagle pracować muszą. 
nie uczą sie ojczystego języka, lecz szwargocą 
po portugzlska. Smutne to bardzo. Prawda, że 
kto sye w Brasylu i chce sobie przyszłość za- 
pewni powinien władać językiem krajowym, 
ma woino mu irdazk zapom'nać mowy ojczystej 
Obowiązki: m naszym jako Polaków jest” starać 
mę usiinie, by nasza óliczna mowa polska, tu 
jak narwięcaj się razwijała 

Sprawą tą zaiela się tutejsza Polonja, pi 
amo tygedn:o<e dla inda polskiego w Brazylji, 
wyboroie redxgowane przez Lwowianina p. Mie- 
Gzysława Radziszewskiego. syna profesora uni 
wersytatu lwowskiego. W każdym prawie nume: 
rza zachęca polskich em gruntów do zakładania 
szkół do pielęgnowania mowy polskiej, a wołania 
te odvosza skutek, gdyż już w iudniejszych pol 
skich osadach tworzą się komitety i myślą o za 
kładamu szkół poiskich Brak tu u nas polskich 
księży. którzyby ujawszy tę sprawę w ręce ła- 
twobv ją do wykonania przeprowadzili 

Zresztą jest u nas ciągle ale. Ustawiczna 
powstania i rewolucje niepokoją prawie wszystkie 
stany i każdy kolonista nie jest pewny, czy pól 
jego obrobionych. prawdziwie krwawym potem, 
nie zoiszczą, albo bandy powstańcze, albo woj- 
ska rządowe. Może w drugim liście bądę mógł 
" się z wami podzielić weselszemi wieściami, ale, 

o ile sadzę trudno to będzie z tego grodu stra 

- pienia ccś weselszego napisać. P. 


Katastrofa na granicy rosyjskiej. 


Kilka dai temu sprawiła wszędzie silne wra- 
żenie wiadomość roztelegrafowana z Wrocławia 
o zajścia nadgranicznem, którego ofiarą padł 
chłop polski, Jarczyk, zabity na teryto- 
rjum aastrjackiem przez rosyjską straż pograni 

'ozną. Sprawa badana jest obecnie przez komisję 
mieszaną, a wynik śledztwa, na który czekać 
przyjdzie dłago, będzie prawdopodobnie. stanowił 
podstawę kilku not dyplomatycznych i na tem 
wszystko się zakuńczy. Pogłoska o uwięzienia 
jednego z żołnierzy rosyjskich okazuje się nie- 

„ prawdziwą, a powstała tylko stąd, że w dnia, 
w którym rozezzła się wiadomość o zabójstwie, 
żandarm przyprowadził do starostwa dezertera 
rosyjskiego z innego punktu granicznego. Zabój- 

com Jarczyka zabrano tylko płaszcz żołnierski i 
lampkę do świecenia, jako corpora delicti, zosta- 
wione na stronie ausir,ackiej i zapomniane w po- 
spiechu. 

Tragiczne zdarzenie zaszło w okclicach przy- 
siołka Jęzor, składającego się z 10 domostw, a 
leżącego w tak zwanym „Trójcesarskim Kącie*, 
naprzeciw Mysłowic 

Korespondent jednego s pism krakowskich, 
który udał się tam, aby na miejscu dowiedzieć 
się o szczegółach wypadku, miał sposobność 
rosmówić sę z wdowa po zabitym. Jurczykowa 
we łzach cała opowiedziała cały fakt jak na- 
stępuje : 

„Zmarła mi 19 letnia córka mój panie i po- 
ssłam zamówić do Jaworznia dla niej pcgczeb u 
ks. proboszoza. Przychodzę do domu, aż tu sąsie- 
dzi opowiadają mi, że Moskale zabili mi męża. 
Wiary im dać nie chciałam, więc zaprowadzono 
mię na miejsce zabójstwa, na moje pole. Pole zasiane 
żytem było siratowane, dokoła ślady skrsepłej 
krwi. Moskaliska ziękli się soać śladów morder 
stwa, bo łopatami wyryli ziemię, gdzie leżał za- 
bity i wraz z krwią wrzucili do Przemszy. Ciało 
biedaka zawlekli jednak ze sobą na moskiewską 
stronę. Pobiegłam tam zaraz, ale dwaj Moskale 
pilaowali i nie dali przystąpić. Wtedy poleciałam 
na posterunek straży skarbowej o pomoc, aby 
ciało odebrać Mosxalom. Tak i ta pomoo poszła 
ze mną. Gdy zobaczyli nadchodzącą pomoc, dali 
Moskale strzały, żeby zwabić cały oddział ko- 
saków sz kapitanem. Kozacy przyszli i ciała 
wziąć nie pozwolili. Ludsie z pobliskich wiosek 
szli jaż wtedy na pogreeb mojej córki. Moskale 
jęli strzelać do ladzi idących na pogrzeb (a nie 
do żadnych szwarcowników) oraz do straży skar- 
bowej. Jeden strażnik ranę wielzą dostał. Męża 
pego pochowano w Niwce na stronie motkiew- 
skioj. 


Później dowiedziałam się, jak to było z tem , 
morderstwem. Pewien kleryk z Krakowa, rodem | Stanisławów, Woll Bern. Sanok, Warzeszkiewicz 


s Dąbrowy, był u rodziców w celn odwiedzenia 
ich i jaż był s powrotem do Krakowa. Jak spo- 
strzegli go Moskale, gdy już przeszedł granicę 


Drobiazgi Z różnych CZASÓW 


przez 


Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Znałem takiego człowieka, który od roku 
1809 do batalji pod Lipskiem służył pod księ- 
ciem Józefem Poniatowskim i kiedy ten śmierć 
poniósł, on dostał się do niewoli. Był to sługa 
mojego dziada Paprockiego, z profesji kuchars, 
Jan QGrychowski. 

ył dłago, słażąc potem p» 
mach, i chuć miał rodzinę dobrze się mającą, 
mie chciał u niej siedzieć i przy końcu życia, 
podróżował piechotą wzdłuż Gahoji. I taka piel- 
grzymkę przez lat kilka powtarzał z Krako- 
wskiego na Podole. A że był w wojska tręba- 
czem — więc ustami wszystkie marsze i pobud- 
ki doskonale wytrębywał. Wszyscy go labili 
i chętnie słachali. Obrażał mę tylko, gdy ma 
kazano trąbić pobadkę do odwrotu. 

Tego panowie nie umiem — my rejtera- 
-dy nie znali. 

Przychodził do mojego stryja, twierdząc, 
że musi sią meldować panu jenerałowi i dopiero 
potem kolejno nas braci odwiedzał. Siła w sia- 
rym, mmo późnego wieka. była wielka. 

Raz rozgniewawszy się u mni? na klacanicę, 
porwał ją na plecy i przynió:ł do pokoju. A kie- 
dym go słabego oddał do szpitala Sióstr Miło- 
merdzia, to merekł stamtąd przed kleikami, bo 


on jako żiłuierz, takich potraw pie jada i wró- | 


wł po raz ostatni jeszcze piechoią w strony ro- 
dsinne do dzieci. 


| 


! mogąc chodzić. Przy końcn życia najwięcej prze- 


i stanął na naszej stronie, puścili się za nim. 
Kleryk widząc to jął uciekać, ale go dogonili 
i okropnie zaczęli go bić, tak, że wołał zmiło 
wania Boskiego. A że to było blisko mego pola 
i mąż tam mój był obecny, gdy usłyszał woła- 
nie o pomoc i to księdza, jeszcze czemprędzej 
biegł na ratunek, ale nie dobiegł nieborak, bo 
Moskal jeden strzelił do niego i trafił na śmierć. 
Inni, co to widzieli, bali się już tam iść. Klery- 
ka zabrali i ciało męża także. Co się też tam 
z tym biedakiem będzie robiło, pewnie go na 
Sybir wyślą, a co się go pierwej nabiją! Teraz 
Moskale twierdzą, że moje pole leży na moskie- 
wskiej stronia i przed komisją z tutejszego sta 
rostwa tak gadali. A przecież od dziadka. pra 
dziadka pole należało do naszej familji i nikt 
temu nie zaprzeczał i naszej straży skarbowej 
każą tu też pilnować Dopiero teraz chcą zmy- 
dlić Moskale, że zabili męża na swej stronie. 
Przyszłum dzisiaj do pana starosty, ażsby Się 
ujął sa moua i nie dał mi zabrać takiego ładnego 
pola Zostało mi sześcioro drobnych sierót, z oze- 
góżbym je używiła. Straciłam córkę dorosłą, co 
mi była już pomocną, vabili mi Moskale męża 
i jeszcze chcą mi pole zabrać w dodatku. O mój 
Boże | mój Bože!“ 

Z Jęzora donoszą o tej sprawie co na- 
stępuje : 

Dnia 19. lipca b. r. t. j. w niedzielę o godz. 
9. wieczorem, jak twierdzą Rosjanie, choiał się 
przeprawić przez granicę jakiś ksiądz tamtejszy. 
Kozacy schwytali go na anstrjackiej stronie i znę- 
cali się nad nim w najokropniejszy sposób, bijąc 
go kolbami i przezywając nąjsromotniej. Głospo- 
darze z austrjackiej strony, mieszkający koło 
granicy, ndali się nieszczęśliwemu z pomocą; 
jeden z kozaków widsąc to, wymierzył do Jar- 
ozyka i położył go na miejsca, inni zań gospo- 
darze widząc Jurczyka broczącego w krwi, usu- 
nęli się. W przestracha i z bojażni zapewne nie 
dali nikomu nio znać. Na drugi dzień o godz 
4. rano przyszła do koszar ztraży skarbowej Jur- 
czykowa, lamentując, że Rosjanie jej męża za- 
bili i że nikomu nie dadzą dostąpić do jego oia- 
ła, chociaż ono jest na naszej stronie, kto się 
zab zbliży, do tego strzelają. Wobec tego udali 
się nadstrażnicy Morawiecki i Suchodolski, stra 
żnik Zembrzyoki, budnik kolajewy Oholus i go- 
spodarz winiarni Berter, na miejsce czynu Gdy 


się tylko wymienieni zbliżyli na jakie 80 kro-_ 


ków do krzaków, w których leżał trup, kozacy 
wskazali na zwłoki, a sami poczęli czemprędzej 
uciekać. Najbliżej nich znajdujący się strażnik 
Zembrzycki pogonił zs nimi, ale że blisko byłu 
jaż granica, a odległość znaczna ich dzieliła, 
przeto kozakom udało sią uciec Skoro tylko jə- 
dnak przedostali się na swoją stronę, skierowali 
lufy do strażnika Zembrzyckiego i dali ognia ; 
trzy kale padły koło Zembrzyckiego, który ga- 
wdzięczać może tylko złym strzałom kozaków, 
że nie padł trnpem. Na te strzały zbiegło się 
z okolic okoła 50 kozaków, którzy bezrwłocznia 
rozpoczęli żywy ogień Straż skarbowa i towa- 
rzyszący jaj ludzie, nie chcąc rozpoczynać for- 
malnej bitwy, cofoęli się w tył za pobliskie do- 
my, uchodząc w ten sposób ledwie z życiem, bo 
kule gęsto koło uszu im Świstały. Trupa wzięli 
we wtorek Rosjanie do siebie i tam go pocho- 
wali. Dia przeprowadzenia śledztwa, zjechała 
już na miejsce zajścia komisja mięszana austrja- 
oko rosyjska. 


Awans na kolejach państwowych. 


Oprócz wymienionych jaż urzędników przy 
dsielonych do ministorstwa kolejowego, awan- 
sowali: 

Do klasy IV. Alfr. Elsner, I zastępca dy: 
rektora wa Lwowie, Karol Oesterreicher, szef 
inspektoratu ruchu w Czerniowcach. 

Do klasy V. Franc. Abderman, szef. sekre- 
tarjata w Krakowie, Edward Tustanowski w 
Wiedniu. 

W klasie VI posunięty w randze: H:inrich 
Adolf w Czerniowcach. 

Do klasy VI. Rybezsyński Jan w Tarnopolu, 
Magierowski Bron. w Wiednia, Tuszyński Józef 
w Przemyśla, Br. Przychocki Stan. w Wiednia, 
Severin Ludwik w Tarnopola, Koszyk Stanisław 
w Tarnowie. 

W klasie VII. awansowali: Drozdowski Lu- 
dwik, Jarowicz Bernard i Biliński Wincenty we 
Lwowie, Bielecki Stan. w Suchej, Czyczajczuk 
Aug. we Lwowie, Sohblesinger Ludw. w Raeszo- 
wie, Heller Wład. w Stanisławowie. 

Də klasy VII. Sosnowski Józ. Kraków. Pta- 
szek Ludw. Stanisławów, Matkowski Alojzy i Ja- 
niozek Zygm. Lwów, Firich Karol Stanisławów, 
Kruszeloicki Bol Lwów, Olszański Józef Pod 
wołoczyska, Barański Emil Przemyśl, Sojka Stan. 


Stan. Kraków, Pietraski Marjan Gródek, F'elkel 
Jal. St. Sącz, Stronczak - Henr. Delatyn, Blum 


rich Józef QGłurahumora, Osostowicz Aleks. Sta- 


O:tatnim może legionistą w Galicji był put- 
kownik Olszewski. Wszyscy go jeszcze prawie 
pamiętamy. Jeździł jako pielgrzym, to do Kom- 
posteli, to do Jeruzalem, bo wszystkie cudo- 
wne miejsca odwiedzał. Wysoki bardzo już 


| wiekiem pochylony, a że zogi mu nie dopisywa- 


ły, używał laski, na której mocno się opierał nie 


| bywał w Medyce u państwa Pawlikowskich i tam 


różnych do- 


podobno umarł. 

Słażba jago wojskowa rozpoczęła się w Ezip- 
cie pod ks. Sułkowskim — lecz jak mi pałko- 
wnik Piotr Krasiński mówił, niewyrażna ta lista 
jego służby i ta ranga pułkownika. Niewątpliwie 
jednak był z Sałkowskim w Egipcie. 

Gniewał się, nialubił opowiadać o swojej młe 
dości. I to może te różne wątpliwości wyradza- 
ło. Kiedy bowiem jego koledzy chętnie i miło 
swoje czasy dawne opowiadali -— on, niechętnie 
i krótko tylko na zapytania odpowiadał. Mówiąc, 
w środka opowiadania powtarzał często:-„O Je- 
zu, Jazu l“ 

Będąc u hr. Cabogi w Biłcs pod Lwowem, 
zobaczył na gazonie pasąca się dwie krowy 


i i powróciwszy do salona zapytał się: 


— Czy to grafiny te dwie krowy? 

— A moje. 

— O, Jezu, Jeza! na jakich to już bieda- 
ków Patoccy zeszli, kiedy grafina ma tylko dwie 
krowy. 

Był znany ze swej rubasznośc! — więs mu 
na ten karb wiele pozwalano i dlatego dama ta- 
kiej wielkiej powagi i znaczenia. jak była hr. 
Czbogowa, tam sią nie uraziła i sama ten jego żart, 
nieco za rubaszny, opowiadeła. 

Z żalem się żegna te typy ginące starych 
żołnierzy, niezrównanych swego czasu orygisa 


łów. Każdy szczegół z ich życia pełnego chwa- ' 


Przemyśl, Warteresiewicz Michał Czerniowce, 
Pfeil Józef Stanisławów, Rosner Karol Wiedeń, 
Konturek Wojciech i Oreil Ferd. Lwów, Bartl 
Jan Kołomyja, Eiselt Jan Stanisławów, Chilarski 
Ant. Lwów, Zambasowicz Ludom. Stryj, Linhardt 
Wilh. Stanisławów. 


W klasie VIII. awansowali: Lipczyński Jó- 
zsef i Michalewski, Jan Lwów; Kwaśniewski 
Jan Jasło, Skulski Apolinary i Łaba Wiktor 
Lwów, Marie Franc. Kraków, Kwiatkowski Jan 
Jarosław, Zacharjasiewicz Bol. N. Zagórz, Ba- 
czyński Konst. Wiedeń, Makusz Józef Lwów, 
Czibulka Rom. N. Zagórz. 

Do VII. klasy awansowali: Gabrysi Franc. 
Lwów, Odzierzyń:ki Hil. Kraków,  Drobner 
Ludwik Kraków, Bielański Jan Czortków, 
Wroński Wil. Stryj, Schwarz Osawala Stanisła- 
wów, Tylec Józef i Neumann Karol Tarnopol, 
Neuboff Stefan Stanisławów, Głostkowski Kaz. 
Tarnopol; Radwański Karol, Pawhzowaki Lud. 
i Czapntowicz Aleks. Kraków, Barwiński Szym. 
Stanisławów, Skotnicki Piotr, Pająk Kazim. i 
Steczkowski Walery Kraków, Dybowski Tad. 
Stryj, Silberstein Herm. Lwów, Nadachowski 
Ant., Ebensee, Tokarski Piotr Otorauniec, Szo- 
stakiewicz Ign. Lwów, Freyhammer Karol Su 
ozawa, Bosichkorvich Jan, Langner Hubert, Za- 
łoński Wine., Szczerbowski Jan i Kancki Tytns 
we Lwowie; Leśnian Ksżm Bochnia, Ciszewski 
Włodz. Podgórze, Haszsk Józef Lwów, Buczek 
Konst. St. Sącz, Zuahajkiewicz Korn. Brody, Ka 
ronowicz Józef Lwów, Gutkowski Józef Zborów, 
Lóbenstein Bert. Kraków, Wojtowicz Jul. Sokal, 
Kozłowski Eug. Lwów, Moozydłowski Ant. Bo 
gumiłowice, Kozłowski Edward Tarnów, Ty- 
szyński Ant. Czaraa; Kropiwnicki Adolf, Choj- 
nowski Izydor Wiedeń, Puzdrowski Ant. i Grzy- 
bowski, Józef Stryj, Weigel Ign. Lwów, Spalke 
Henr. Kraków, Grzybiński Jan Lwów, Bystrza- 
nowski Julj. i Kropiwnicki Eag. Wiedeń. 


W klasie IX awansowali: Dr. Artwiński 
Kazim. w Wiednin. 

Do klasy IX awansowali: Terlicki Jan 
Lwów, Trzaskowski Iga. Rzeszów, Fąfrowicz 
Franc. Kraków, Manowarda Waler. Tarnopol, 
Stroka Korn. Kraków, Myron Jan Zywiec, 


Sobmosch Marek Taraopol, Ruuge Lad., Koh 
mau Aleks. i Schwab Franc. Lwów, Ładsiński 
Edw. Przemyśl, Palityński Wilb. Jasło, Pia- 
seoki Ludwik, Bach I. i Strach Fard. we 
Lwowie, Furmankiewicz Adam N. Sącz, Kir- 
schner Józef i Katz Joachim Przemyśl, Rauch 
Edw. Lwów, Zuskər Isr. Stryj, Jagusiński 
Bron. Korozów, Mach Jakób Brody, Konin- 
szewski Mieca, Sambor, Reder Jan Tarnopol, 
Nirenstein Maj. Tarnopol, Seelig Rud. Lwów, 
Tacbler Julj. Starzawa, Moskwa Ludw. Nad- 
wórna, Lerch Jul. Wasylkowice. Huiter Kalm. 
Radymno, Krzysztofowioz Jan Ostrów, Lawiń- 
ski Klemens Rzeszów, Przybilbski Stan. Głlinna, 
Wasserman Leop. Brody, Cysar Karol Zimna 
Woda, Zucker Maur. Lwów, Romański Toodor 
Krasne, Fuchsa Stan. Dżaryn, Wreński Karol 
Kalwarja, Meliński Stan. Lwów, Malik Błaż. 
Kraków, Dóllinger Leop. Ropczyce, Okniński 
Kazim. Gorlice, Leszczyński Cel. Olszanica, 
Kallik Józ. Worochta, D>rf Eis. Kuiaże, Wa- 
rzyński Wino. Sanok., Wegscheider Franciszek 
Mszana, Otta Jul. Kraków, Michalka Jan Wie 
liczka, Rosenberg Maar. Lwów, Wątróbski L. 
Marcinkowice, Sshichrawa Karol Tarnów, Cze 
chowicz Michał Sucha, Staub Jerzy Lubieńce, 
Micoch Jan Rymanów, Przybylski Stefan Prze- 
myśl, Kancewicz Stan. Lwów, Ryziewicz W. 
Jarosław, Kotowicz Aleks. Podzamcze, Rozen- 
man Szymon Lwów, Słowikowski Jós. Tarno- 
pol, Rozenóhł Maur. Przemyśl, Głąściecki Józef 
Podwołoczyska, Maszek Ant. Przemyśl, Zawał- 
kiewicz Marjan Lwów, Redl Oitok, Lwów, Wes 
sely Franc. Przemyśl, Jurjewicz Stan. Podwo- 
łoczyska, Głorgosz Izyd. Kraków, Hauptm2a M. 
Słotwina, Br. Ułostkowski Wład. Lwów, Beiser 
Tomasz Ustrzyki, Hryczak Wład. Rzeszów, Po- 
spisebil Wilk Bałzec, Miller Wilb. Lwów, Ba- 


konyi Ant Przemyśl, Gó:z Jan Drohobycz, 
Kowacz Antoni Rozwadów,  Dabsky Jósef 
Lwów. 


Lsichtfried Franc. Trzciana, Tarcheim Efr. 
Kraków, Strzegocki Jan Stanisławów, Laoch- 
czyk Jan Stróże, Rawski Tom i Blamengar- 
ten Ch Lwów, Stawarski Ant. Stryj, Droszt 
Lud. Janów, Ellioger Franc. Złoczów, Kób 
Franc. Sucha, Kó» Lnop. Łańcut, Chbhodkie 
wiez Miecz. Lwów, Tyczka Ant. Pleśna, Som- 
kowiez Isyd. Stryj, Rechter Joach. Stanisła 
wów, Pałka Franc. Stryj, Benda Hear. Pod 
górze, Lówenburg Wik'or i Stlmach Józef 
Tarnów, Kubiakowski Aleks. Podgórze, SŚwią- 
teoki Jan Przeworsk, Milli Ign. Jarosław, Te-, 


ozyski Tad. Podwołoczyska, Hadesa Hugo Rse- | 
szów, Tazinkiewiczj Aut. Gromnik, Cha!ecki Jan ` 
Nadyby, Daszyński Kazim. Jaremcza, Połotnicki : 
Tad. Chabówka, 


Ptaszkowa, ` 


staje się narodow 
go się zapisuje. 

Jak Francja po rewolucji, od cesarza za- 
cząwszy, wydała wielkich ludzi. tak Polska po 
swym upadku zajaśniała również dzielnymi i zna- 
komitymi wojownikami. którzy, walcząc razem 
z wielką armją Napoleona I., przelewali krew 
na polach sławnych jego bitew w nadziei odzy- 
skania bytu swej ojczyzny. | 


u. -~ 


III. 
Szlichtada niefortunna. 


Czytając niedawno opis ślizgawki w naszej 
stolicy — czegoś mimowolnie us niechnąłero się — , 
co zwróciło uwagę mego kuzyna stojącego przy 
mnie i zapytał się, czego się uśmiecham. 

— Ot, przypomina mi to — powiedziałem — 
dawniejsze zabawy, o jakich nieraz w młodości | 
słyszałem, a które miały inny humor, swobodę | 
i wesołość. | 

O takich zabawach, jak dzisiaj na łyżwach — | 
opowiadał mi pan major Korczakowski, stary 
żołnierz z pod w. księcia Konstantego. 

Gdzie stał garnizon wojska polskiego, a 
jeszcze i jenerał nim dowodzący był człowiekiem 
towarzyskim, to zakawy nietylko w samym mie- 
ście gdzieśmy stali, ala w okolicy szeroko ały- 
nęły, urządzały się bale, szlichtady jak przyneły 
zapusty, w których często i obywatelstro za wsi 
brało udział. 

Nasza Augustowskie, gdzie stała brygada 
jen. Czyża słynęło stych zabaw szeroko, bo pan 
jenerał mając córkę, prowadził dom otwarty. 

Młodsież, jak powiedziałam, była wesoła, 
ochocza i tęga do teńca i wszystkich przyzwo- 
itych zabaw, panny były piękne i skromnie wy- 
chowane, tualety niewykwintne, roiło sią od pię- 


Misiągiawicz Kerol Lwów, Spallek Ferd. Sądowa 
Wisznia, Bąkowski Kazimierz Kraków, Zych 
Stan. Przemyśl, Wagner Aleks. Śniatyn, Chrap- 
czyński i J. Kułakowski Kaj. Kraków, Arenstein 
Franc. Przemyśl, Noworyta Wład. N. Sącz, Om- 
bach Feliks Podwołoczyska, Berger Hip. Mona 
sterzyska, Weigel Wilb. Bobowa, Darm Izak 
Stanisławów ; Zerebecki Jan, Dobrowolski Kazim., 
Szozadłowski Wino., Rasp Jan, Strassberg Leon, 
Zajączkowski Wład. i Pollak Emil we Lwowie, 
Neubauer Fug. Kraków, Orania Marc. i Mo- 
krzycki Andrzej Stanisławów, Hetper Leon Kra- 
ków, Negrusz Michał, Woynar Franc. i Strach 
Roman Lwów, Sambratowicz Józef Kraków, 
Szydłowski Bol. Lwów. 

Do X. klasy awansowali: Wanzl Paweł Sta- 
nisławów, Stankiewicz Odillo Lwów, Prnukaż 
Jan Stanisławów, Metzger Robart Taraopol, Fe- 
dewicz Andrzej Krechowico, Maliszewski Włodz. 
Drohobycz, Pettesch Wład. Złoczów, QGawłów 
Ign. Kłaj, Gódrich Karcl Dżurys, Goldfrejów 
Stefan Lwów, Paczowski Jarosław Bednarów, 
Kropiński Gwalbert Oitynja, Radziejowaka Klem. 
Staresioło, Macha Wino. Zagórz, Chomiński Jan 


Wasylkowes, Zbudowski Cel, Tysmienica, Pe- 
tak jeg. Przemyśl, Pels Jan Lwów, Wojna 
rowski Eng. Mościska,  Parfanowicz Wiktor 


Bortniki, Maresz Stan. Gródek, Wolisch Horm. 
Dobromil, Lelek Kazim Tarnowiec, Przylibski 
Ant. Wielkie drogi, Heuman Konst, Skawina, 
Hock Marjan Osielec, Włodyka Grz, Frzeciszów, 
Miszke Jarosław Dobre, Dobrzykeki Tadeusz 
Dębica, Świderski Klom. Tłumacz, Matejko Jan 
Chyrów, Huss Aleks. Lwów, Krzyżanowski Bug. 
Btanisławów, Dobrostański Eug. Tłaioacz, Ba- 
czyński Adam, Chryplin. 


m; zz 


KRONIKA. 
ae 


imienia Tadeusza 


Djarjusz Iwowski. 

Środa 5. sierpnia. 

O godz. 6", wieczorem koncert muzyki woj- 
skowej 15. pp. przed gmachem komendy korpuśnej 

Teatr letoi: „Lslo*, komedja Henrequina i Na. 
jeca. Początek o godz. 7*/, wieczorem. 


W:adomości osobiste. Prezes gabinetu hr. K. 
Badeni wraca z Krainy do Wiednia, w piątek zaś 
przyjeżdża do Buska, gdzie zabawi 10 dni. 

Kalendarz. Środa (Swe N. M. P: Śnieżnej. 
Wschód ałońca o godzinie 4. minut 47, xacbód o 
gadzinie 7. minut 24. 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, ececzugi, klonki, szczu- 
paki i raki (samce i samice) 16 em. długości, lipienie, 
głowacice, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
oerty, leszcze, 

Mlanowan'e. P. Karol Listowski, nadinspektor 
kolejowy i referent Bekretarjatu we Lwowie, został 
mianowany prawniczym zastępcą dyrektora ruchu 
kolejowcgo w Krakowie. 

W skład komisji egzaminacyjnej dla  nauczy- 
cieli szkół lud. pospol. w Przemyślu wchodzą : Dyre- 
ktor komisji: Ks. Józef Fałat, dyrektor semia. nan- 
czycielskiego żeńskiego w Przemyślu. Zastępca dy- 
rektora komisji: Ksiądz Teofil Łąkawski, kanonik 
katedralny obrządku rzymsko-katolickiego w Prze- 
myślu. Członkowie komisji: Grzegor Cegliński, dy- 
rektor II. gimnazjum; Stanisław Goliński, profesor 
I. gimnazjum; Stefan Kling, Antoni Kozłowski i 
Wilhelm Przybylski, profesorowie seminarjum nanczy- 
cielskiego żeńskiego; Laura Przybylska, nauczycielka 
starsza semiparjum nauczycielskiego żeńskiego; Wła- 
dysław Kelinger, iaspektor szkolny okręgowy ; Wiktor 
Krzenowski, kierownik sześcio klasowej szkoły ludowej 


męsziej; Antoni Żurakowski, kierownik cztero klaso- 
wej szkoły ludowej męskiej; ksiądz Maksymiljan 
Kopzo, zasiępca nauczyciela religji w seminarjum 


nauczycielskiem żeńskiem; Ludwik Dietz, nauczyciel 
szkcły ćwiczeń Olga Ciepanowsza i Wanda Dambo- 
wska, nauczycietki ówiczeń seminarjum nauczyciel- 
sk'e,ro żeńskiego, wszyscy w Przemyślu; Stefan Ta- 
kliński, kierownik «rzy-klascwej szkoły ludewej w 
Skołoszowie. 

Do komisii egzaminacyjnej dla nanczy- 
cieli szkół ludowvch pospolitych w Rzeszowie: Dy- 
rekt r komisji: Lmd'ik Dziedzicki, inspektor skolny 
krajowy. Zastępca dyrextora komisji: Konatunty 
Steszkowski, inep*kto' szkolny okręgowy w Rzeszowie. 
GC.łvnkowie komisji: Tan Całenyński, p"ofesor gimna- 
ajum; Stanieław Jaworski, prefegor gimnaziura; Kou- 
stanty Bielecki, Karol Eugel i Henryk Stroka, profe- 
Boruwie Seminarjum nauczycielskiego, wszyscy w 
Rieszowie ; ksiądz Wsleoty Mazanek, inspektor szkol- 
ny okręgowy w Lańvucie; Fraacisak Gottwald, dyre 
ktor szkoły wydziałowej Żeńskiej; Walenty Miller, 
kierownix  Sześcio-klesowej szkoły ludowej męskiej. 
Marcia Kaczór, Tefl Dzierżyński, Leon Kałlin, Ale- 
ksander Sulecni i Karol Skwarczyński, nauczyciele 
szkoły ówieeń seminarjum nauczycielskiege ; Wojciech 


A patrząc na ta małe pokoiki, trudno wie- 
rzyć, że się w aich tak doskonale bale i pikniki 
udawały, stroiły się one nietylko piękaemi ma- 
katami, nierzadko  kosutownemi, ala i choina ; 
muzyka wojskowa cięła chwacko mazura i inne 
tańca. 

Szlichtady, parowie, to sią tak urządzały, 
ża kilkadziesiąt sań, pomwożonych przez samych 
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właścicieli, zajeżdżało przed dom umówiony i tam į 


, ciągaiono dopiero losy, jaka miała jechać dama 
,s młodym mężczyzną. Naturalnie, że tu nie obe- 


szło się bez różnych figlów, ażeby losy dobrze 
wypadły, co nieraz wpływało i na późniejsze 
projekta zawiernaych małżoństw. 


Córka jenerała Czyża, panna Józefa była 


; śliczną panienką, istny pierwiosnek majowy — 


młodziutka, weroła — a oczka jej kiely spojrza- 
ła na wskróś przeszyważy, 

Nic więc dziwnego, że wieła miała adora- 
torów i w końcu wcześnie była zamężna. 

Jenerał był bardzo ostry, wielkiej subordy- 
nacji wymagająey -- balikmy sią go jak drugie- 
go w. księcia — mnie dozyć labił i jako młody 
porucznik byłem używany do częstych posyłek 
do Warszawy. 

W ozasie zapust po zarączynach paacy Jó- 
zefy z p. M, wyższym ofisorom sztaba — czło- 
wiekiem bogatym -— którego jenerzł życzył so- 
bie, a panna także sprzyjała — osmutniełem do 
niepoznania, chodziłam jak straty, służba mi 
nie miła jak pierwej — czekałam sposobności, 
ażeby albo do innego pałxu się przenieść, albo 
pod ziemię się schować I kiady tak nie mogę 
sobie dać rady z tem mojem, mnie samemu tyl- 
ko wiadomem uUczn:tem -— odbieram rozkyz, aša- 
bym jecbat z raportem do w. księcia. 


Książek, nauczyciel  sześcio-klasowej szkoły ludowej 
męskiej; Juljan Stefanowicz, pomocniczy nauczyciel 
języka ruskiego w seminarjam Rauczycielskiem, wszy- 
scy w Rzeszowie. 

Do komisji egzaminacyjnej dla nanczy- 
cieli szkół ludowych pospolitych w Samborze: Dyre- 
ktor komisji: Józef Kerekjarto, dyrektor seminarjum 
nauczycielskiego w Samborze. Żastępca dyrektora 
komisji: ksiądz Herman Knlisch, inspektor szkolny 
okręgowy w Samborze. Członkowie komisji: Eiward 
Berger i Maksymiljan Krynieki, profesorowie gimna- 
zjura; Teodor Bułeńki, Karo! Krotochwiła, Jan 
Sielecki i Antoni Roman Uhma, profesorowie semi- 
narjum nauczycielskiego; Konstancja Łopuszańska, 
kierowniczka ośmio klasowej szkoły ludowej żeńskiej ; 
Jan Hawrot, dyrektor sześcio klasowej szkoły ludowej 
męskiej; Jarosław Bielawski, kierownik cztero-kJaso- 
wej szkoły ludowej męskiej; Stanisław Głogowski, 
Mieczysław Hlawaty i Apolinary Lewicki, nauczy- 
ciele szkoły ćwiczeń seminarjum nauczycielskiego; 
Ludwik Rożałowski i Bolesław Janicki, nauczyciele 
szkoły ludowej; Eleonora Meklerówna, nanczycielka 
ośmio-klasowej szkoły ludowej żeńskiej, wszyscy w 
Samborze. 

Krajowa komisja dla rewizji katastru granto- 
wego rozpoczęła wczeraj swe obrady i uchwaliła na- 
stępnie przedłożony projekt regulaminu jej czynaości. 

Egzamin z rachuakowości państwowej złożył 
przed komisią *gzaminacyjną w namiestnictwie z dv- 
brym postępem p. Mieczysław Nawecjski. 

Lwowskie ochotnicze Towarzystwo ratunko- 
Wa ogłosiło sprawozdanie za miesiąc lipiec rb.: To- 
warzysuwo udzieliło pomocy 316 razy: w dzień 139, 
w nocy 177 -- Nagłe zasłabnięcia 107, uszkodzenia 
cielesne 202, samobójstwa 5, przypadki obłąkania 2, 
przewiezienia 72, ato: do szpi.ala 48, do mieszkania 
3, do stacji ratunkowej 19. -- Dotkniętych zostało; 
mężczyzn 208, kobiet 89, dzieci 19. Fałszywych alar- 
mów 4. — Służbę pełnido w tym roku członków 
ochotników medyków 20. Stanowisko pierwszej po” 
mocy urządzono 2 razy. Liczba członków towarzystwa : 
członków czynnych 13, członków wspierających 290. 

Domy zdrow.a. Poruszona przez dzienniki myśl 
utworzeni» w miejscach kąpielowych domów zdrowia, 
w którychby niezamożni chorzy mogli korzystać 
z opieki lekarskiej, już zaczyna wydawać owoce. 
W Szczawnicy, za inicjatywą p. Antoniego Bazala 
utworzył się komitet, który zajmie się zebraniem 
funduszu na wybudowanie domu zdrowia. Komitety 
takie utworzyć się mają także w Zakopanem, Rabce 
i Krakowie. Może i Lwów pójdzie za przykładem 
innych. 

Zamordowane dziecię płci Żeńskiej, około 
piętnaście miesięcy liczące, znaleziono wczoraj o go- 
dzinie 5 z rana w rowie przydrożnym na ulicy 
Tatarskiej. Pozbawiono je Życia przez uduszenie, 
gdyż w ustach dzieciątka znaleziono głęboko we- 
tknięty rękaw z białego barchanowego kafianika - 
dziecinnego, 8 na szyjce dostrzeżono odciski paznokci. 
Zwłoki były zupełnie nagie, a w oddaleniu kilku 
kroków leżała czerwona chusteczka, jaką kobiety 
noszą na głowie, prawdopodobnie więc zgubiła ją 
sprawoczyni tej zbrodni, Zarządzono w tej sprawie 
energiczne śledztwo. 

Koncerty „Echa“ w Rymanowie i Iwoniczu 
wypadły Świetnie. W Nowym Sączu sala, w której 
„Eho“  koncertowało, wysprzedaną była zupełnie. 
Po koncercie odbył się bankiet, na kiórym wzno- 
Bzono toasty na cześć „E:ha*, a echiści toastowali 
na cześć Nowosądeczan, którzy im zgotowali serdeczne, 
staropolskie przyjęcie. Ogromne powodzenie miało 
„E hbo“ w Krynicy, gdzie na żąłanie gości koncert 
swój powtarza. Dyrygent „E:ha“ prof. Gall i śpie- 
wak Szymański są wszędzie przyjmowani z ogromną 
owacją. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Wczoraj była najwyższa temperatura -|- 25 470., 
najniższa -|- 18 7'0. 

Opad deszczu wynosił 27 mm. 

_ Delegacji psiska na kongresie socjalistycznym 
w Londynie składała się z dwunastu członków. W skład 
jej wchodzili mianowicie: Witołd Jodko z Berlina, 
Aleksander Dybski z Paryża, Bolesław Jędrzejowica 
z Bremy, Iznacy Mościcki, Jan Kozakiewicz ze Lwo- 
wa, Józef Piłsadzki, Ignacy Daszyński z Krakowa, Wi- 
tołd Reger z Londynu, Antoni Zalcer z Lcudynu, 
Antoni Brzeskwiniewicz z Berlina, J. Wojewski 
z Londynu, Jaa Karski z Paryża. Jeden mandat de- 
legacja polska zakwestjonowała, bo właściciel jego, 
jak się okazało, pozostawiał bardzo wiele do życzenia 
pod względem uczciwości politycznej i ostbistej. 
Pa mę Różę Luksemburg, znaną z artykułu o nie- 
podległości Polski w Neue Zeit, odesłano do innych 
narodowości, ponieważ nie uznaje delegacji pulskiej. 
Do komisyj obradujących nad nadesłanymi wnioskami 
i rezolucjami wybrano ze strony delegacji polskiej : 
Do sekcji politycznej: Daszyńskiego i Jodkę, do 
sekcji agrarnej: Kozakiewicza, do sekcji ekonomicznej : 
Regera i Brzeskwiniewicza, do sekcji wojny: Dęb- 
skiego i Piłsudzkiego, do sekcji organizacji, Jądrze- 
jowskiego i Wojewskiego. 

Kryt,ka opery powodem pojedynku. Ź Bu- 
dapesztn donoszą nam telegrafcznie: Z powodu 
ujemnej choć sprawiedliwej krytyki operowej, ami 


Na wyjazd panie dały mi różne komisa, 
a panna Józefa grzebień szyldkretowy do na- 
prawy, 

(radne komunikacje, poczty drogie, utra- ` 
dniały w większych miastach robienie sprawunków, 
panie więc zwykle korzystały, jaśli się nadarzała 
sposobność, by pełno dać zaraz sprawunków, 

Moje polecenia do Warszawy miałem czas 
załatwić, bo w parę dni po przyjeżdzie odebra- 


, łem rozkaz, że mam czekać na rekrutów, go 
. w mojam wyjątkowam położeniu, gdzie xn nie- 


ssczęśliwem uczuciem kryć się musiałem, było 
nader na rękę. 

„ A że ten powrót snscznie się opóźniał, 
pilni- jsze sprawuaki odesłałem i przed samym 
św. Józefem posłałem bilet s grzebieniem na- 
prawionym. 

, Powrotu, choć się bałem, przecież go nie- 
cierpliwie oczekiwałem. Dla tego, skoro rekratów 
odebrałem, ruszyłem =z Warszawy i przed sa- 
mą przawodnią niedzielą staaąłem w domu, a ślub 
miał się odbywać nazajutrz. 

Kto zna hierarchją w wojsku — szczególnie 
jak było w naszem wojska za w. księcia, wie co 
za przedział jest wielki między pornoznikiem a 
jenerałem. 

JE Czyż nie tylko był ostry dla ofiserów 
i żołnierzy, ale z natury był popędliwy, nikt 
nie chciał na tę jego porywczość narażać się, 
Dla tego, kiedy powróciłem, bojażń msia ogarnę- 
ła wielka, bo zastałem bardzo gə poirytowane- 
go, panie pomartwione, popłakane, goście i ro- 
dzina zaproszona nx ślub przyjechała, a pana mło- 
dego nie ms i nie wiedzą co się z nim stało. 


(Ciąg dalssy nastąpi), 


aa w Pa 


szczonej w tutejszym dzienniku Newestes Pester 
Journal odbył się wczoraj pomiędzy naczelnym re- 
daktorem tej gazety dr. Dioseym, a intendantem 
opery br. Nopcsa pojedynek na pałasze. Iatendan$ 
ciężko ranny. Wszystkie dzienniki napadają ostro na 
intendanta, zarzucając mu brak takta i zastrzegają 
się przeciwko temu, aby ktoś śmiał wpływać na 
krytyke, jakąkolwiek by ona była. 

Wyprał honor. Z Warszawy donoszą: Słynny 
łapownik, wypędzony z kolei warszawsko-wiedeńskiej, 
kontrolor Włodzimierz Makarow, próbował oczyścić 
swoją opinję z pomocą sądu. Wytoczyź prooes p. 
Klaudjuszowi Mroczkowskiemu, urzędnikowi tejże 
kolei, o potwarz, popełnioną przez rozgłaszanie, iż 
Makarow, podczas pełnienia obowiązków słnżbowych, 
dopnszczał się rozlicznych przestępstw, 8 przede- 
wszystkiem, że brał zewsząd łapówki, które wprost 
wymuszał od podwładnych. Oskarżony p. Mroczko- 
wski łatwe miał zadanie w usprawiedliwienin się. 
Na dowód prawdy powołał aż 26 świadków, między 
tymi dyrektora kolei inżyniera Rydzewskiego, naczel- 
nika kascelarji Dmochowskiego, retmistrza żandarmów 
Muradowa, pułkownika Radyńskiego, urzędników kolei 
pp: Winawera, Szabłowskiego, Wasiutyńskiego i 
innych. W liczbie świadków znalazł się nawet kelner 
restauracji Karol Sosieki, porządnie przez Makarowa 
obrabowany. 

Sędzia rozpatrzywszy akta i różne dowody, do- 
łączone do sprawy, mie badał świadków, a nie do- 
strzegłazy w postąpienia pana Mroczkowskiego ża- 
dnego przewinienia, od odpowiedzialności go uwolnił. 
Makarowowi odechce się zapewne próbować po raz 
drugi prania swojego honoru. 

Żyd antisemitą. Bankier X. we Lwowie szukał 
dla syna swego, który jest mniej zdolnym od ojca 
w rachunkach, nauczyciela i w tym celu udał się 
z prośbą do jednego z profesorów, aby polecił mu 
jednego ze swoich zdolniejszych uczniów. Profesor, 
grzeczny bardzo człek, chciał panu bankierowi przy- 
singe uczynić, więc woła do siebie zdolnego, a Lie- 
daego ucznia i proponnje mn lekcję u pana bankiera 
X ma wieś. Biedak pomyślał chwilę i pyta: „A to 
żyd?* — „No tak“ odpowiada profesor. „To ja dzię- 
kutę, on mnie każe w polu może jeszcze snopy li- 
ozyć, jako przyczynek do nanki swego eyna.“ Nie 
było rady innej, jak tylko zaproponować panu ban- 
kierowi innego ucznia, który nazywał się np. Feuer- 
stein. Ale tu znowu pan bankier zapytuje profesora 
— ozy to żyd, a dowiedziawszy się, że tak, oświad- 
cza stanowczo, iż żyda nie chce. Tak więc posada 
nieobsadzona dotąd — a syn ma wakacje. 

Bai w Lubieniu, urządzony dnia 2. bm. na 
rzecz oddziału Towarzystwa pedagogicznego w Gródku 
nie wydał pod względem zabawy oczekiwanych re- 
znltatów, a inłedzież lwowska, która umyślnie przy- 
jechała na tę zabawę, opuściła grenjalnie salę ba- 
lową. Wedłag zasiągniętych informacyj, powodem 
tego było nieodpowiednie posiępowanie zarządu za- 
kładowego obok zastarzałego separatyzmu niektórych 

ości. 

i Gensza żandarmarii w Rosji. Z Petersburga 
piszą: W jaki to sposób dadzą się w Rosji spaczyć 
najlepsze zamiary, z najszlachetniejszych pobudek 
płynące, niech poałuży jeden z faktów, przytoczony 
w Grażdaninie, z powodu setnej rocznicy urodzin 
cara Mikołaja I. W papierach zabranych u deka- 
brystów, czyli uczestników rewolucji grudniowej z r. 
1825, znaleziono projekt statntu jakiegoś towarzystwa 
fiiantropijnego, którego członkowie mieliby obowiązek 
pomagania dobrym ludziom do życia uczciwego, do- 
dawania im otuchy i pomocy w walce z ludźmi 
złymi i z wadami społecznemi. Hr. Bankendorf, pre- 
zes komisji śledczej w sprawie rewolucji grudniowej, 
obznajomiwszy 8.ę z tym projaktem, a znalazłszy w 
nim bardzo wiele pięknych pomysłów, zdał e nim 
sprawę carowi. Car Mikołaj odczytał ów projekt w 
całej rozciągłości, a następnie polecił hr. Benkendor- 
fowi, aby, wziąwszy go za podstawę, opracował 
ustawę podobnej treści, na której możnaby oprzeć 
istnienie instytucji o tak podniosłych celach. Mikołaj I. 
nakreślił nawet program takowej w głównych zary- 
sach: z armji rosyjskiej miano wybrać najlepszych 
i nejuczciwszych ludzi w randze pułkownika, zamia- 
nować po jednym z nich na każdą gubernię i włożyć 
na każdego z tych najzacniejszych i najnczciwszych 
ekewojskowych obowiązek czuwania nad wszelkiemi 
objawami życia Celem zaś tego czuwania miało być: 
pomaganie ludziom dobrym radą, zachętą i współ- 
czuciem, a wynajdywanie ich wsród epołeczeństwa i 
wysuwanie naprzód ; równocześnie zaś przeszkadzanie 
złym ludziom w  ozynieniu źle i pauciu innych. 
I istotnie! instytucja, projektowana przez cara Miko- 
faja I., a opracowana przez hr. Benkendorfa, weszła 
w życie i do dziś dnia istnieje w Rosji, aby naj 
częściej być tylko postrachem dla dobrych i uozci 
wych, a złym niezbyt przeszkadzać. Z pomysłów bo- 
wiem filantropijno-społecznych dekabrystów powstała 
pod wpływem Mikołaja i jego powiernika instytucja... 
żandarmerji. 

Katastrofy okrętowe. Z powodu zatonięcia 
„litisu*, o którem donosiliśmy, Dangiger Ztg.* po- 
daje wykaz większych katastrof, które spotkały okręty 
prnskie. Pierwsza, również jak i ostatnia zdarzyła 
się w Azji wschodniej i z tej samej przyczyny. W r. 
1860 poszedł na dno skaner „Franenlob* na tamtej- 
szych wodach podczas strasznej burzy. W roku na- 
siępnym na morzu Pótnocnem zatonęła korweta 
„Amasone*. Następny wypudek miał miejsce dopiero 
w lat 17 później, d. 31. maja 1878, gdy w Ful- 
kestone poszedł na dno potężny pancernik „Grosser 
Kaurfiirst*, 269 ludzi z załogi postradało życie. W r. 
1884 w październiku przy wybrzeżn jutlandzkiem 
zaronął statek „Undine”, lecz załogę zdołano urato- 
wać. Z 223 ludźmi załogi wyruszyła z Wilhelms 
haven w kwietniu r. 1885 korweta „Augusta“, dą- 
żąc ku Azji wschoduiej — nie powrócił ani jeden 
człowiek, nie wypłynął na powierzchnię ani jeden 
bal okrętowy. W dniu 2. czerwca korweta wypiynęła 
z Perim; ślad jej zaginął. Dopiero w kilka miesięcy 
potem stwierdzono, iż zatonęła w zatoce Adeńskiej 
podczas bnrzy. W cztery lata potem w marca 1889 
r. wydarzyła się straszna katastrofa przy Apia, w Sa- 
mos: „Ulga“ została mocno uszkodzona, kanonierki 
nĒber“ i „Adler“ rozbite zostały o skaliste wy- 
brzeże i zatonęły wraz z 9 oficerami i 90 majtkami. 
Teraz znowu „litis* poszedł na dno. 


Kllqtikę, przeznaczoną wyłącznie do stawiania 
djagnoz przy zastosowaniu promieni Roentgena, 
otwarte świeżo w Charlottenburgu, pod Berlinem. 


D,sgnozy stawiane eq w sposób następujący. Przy- 
noszą naprzykład do kliniki chore dziecię. Małego 
pacjenta kładą na stole, podkładają pod ciałko 
czułą płytkę, nad dziecięciem zaś umieszczają rurkę 
Orookesa. Po dziesięciu minutach przy użyciu epe- 
ojalnych przyrządów ukazuje się na płytce zdjęcie 
fotograficzne, wskazujące dokładnie siedlisko choroby. 
Najwięcej chorych, szukających djagnozy przy zasto- 
sowaniu promieni Roentgena, cierpi na zapalenie 
okostnej i choroby stawów. 

Tajemnicza zbrodnia. Z St. Louis 
Zjednoczonych donoszą: Cały departament 
znajduje się w ruchu, z powodu 
deratwa, jakie się wydarzyło tutaj niedawno. 


w Stanech 
policyjny 
sensacyjnego mor- 


0 go- 


dzinie 8 wiec orem  fajton, zawierający trzech 
mężczyzn i jedną damę, zajechał przed jedną z re- 
stauracyj. Jeden z mężczyzn i dama wysiedli i we- 
szli do restauracji. Zasiadłszy przy stoliku zamówili 
u kelnera napojów, a podczas gdy ten się oddalił 
dla wykonania zlecenia, słyszeć się dało 5 strzałów 
szybko jeden po drugim i zobaezono jak nieznajomy 
czemprędzej uszedł z lokalu. Przyłączył się do swych 
towarzyszów w powozie i szybko odjechali. Dama 
zaś, która była wytwornie ubraną i pięknego oblicza, 
leżała na podłodze przy stole już bez Życia. Wazy- 
stkie niemal kule trańły i śmierć jej musiała być 
natychmiastową. Ciało następnie zabrano do kostnicy, 
gdzie pozostanie aż do poznania. Policja przetrząsała 
całe miasto, usiłując wynaleść owych  lndzi, których 
niestety nie może nikt poznać. Całe morderstwo okryte 
jest tajemnicą. 

Piąta kurja. Wedle przypuszezalnego obliczenia 
magistratu liczba osób, uprawnionych do głosowania 
w piątej kurji wyborcze z gminy miasta Lw.wa 
i sądowego okręgu wyborczego  Lwów-Szczerzeo: 
Winniki wyniesie około 50.000. Z tego przypada 
28000 na Lwów, a 22.000 na okręg sądowy. Na 
robotników przypadnie mniej więcej 8.000 głosów. 
Lista wyborcza ma być ukończoną do 10. b. m. 
Wybór odbędzie się w dziesięciu gmachach, a w ka- 
żdym z nich będą głosy odbierane w czterech, 
a nawet pięciu salach. Lokalami wyborczymi prócz 
magistratu będą wszystkie ezkoły miejskie. 

Uniform urzędników, podległych ministerstwu 
kolei żelaznych, określony został rozporządzeniem te- 
goż ministerstwa z dnia 30. lipca rb. Według tego 
rozporządzenia uniform urzędników kolejowych ma 
być podobny do uniformu urzędników ministeratwa 
handlu, tj. kołnierze i wypustki na mundurze i pła- 
szozu mają być barwy pomarańczowo żółtej, Dla od- 
różnienia zaś mają uniformy urzędników kolejowych 
dadane t. zw. „skrzydlate koła“. 

Jednodniowy spa ludności męskiej we Lwo- 
wie zamierza magistrat przeprowadzić we Lwowie 
celem ułatwienia sobie obliczeń, iln jest wyborców, 
uprawnionych do głosowania w piątej kurji. 

Przaz okno drugiego piątra wypadła na ulicę 
Kleparowską zarobnica Aana Wiśniewska, zatrudniona 
przy budowie i pokaleczyła się tak, iż musiano ją 
musiano ją odwieść do szpitala. Wina spada po 
części na samą Wiśniewską, po części zaś na budo- 
wniczego Salomona Riemera, który zaniedbał prze- 
grodzić okno wpoprzek, 

Z rusztowania pierwszego piętra nowobudują” 
cego się domu przy ul Kochanowskiego spadł one- 
gdaj popołudniu murarz Grzegorz Teliczka wskutek 
tego, iż oparł się o gzəms i stracił równowagę. Te- 
liczkę opatrzyła atacja ratuakowa, poczem odstawiono 
go do szpitala. 

Wypadek tramwajowy Wczoraj rano o g. 10. 
wóz klei elektrycznej, jadący ku parkowi Kilińskie 
go, potrącił na ul. Batorego przed pałacem sprawie- 
dliwości handełesa Wolfa Safira i skaleczył go w 
głowę i rękę tak silnie, że Sefir przez piętnaście mi- 
nut nie mógł podnieść się z ziemi. Po zaopatrzeniu 
przez stację ratunkową odwieziono go do szpitala 
powszechnego. 


Nieszczęśliwy w;padak. Na dach dwupiętro- 
wego, nowowybndowanego domu na rogu ulio Da- 
biowskiego i Stryjskiej udał się dziś z rana czela- 
dnik blacharski, 25-letui Józef Schnlmann, celem 
przybicia rynny. Nie zabezpieczywszy się za pomocą 
liny, ani też w inny sposób, usiadł na brzegn da- 
chn i począł pracować, jednak już po chwili zsunął 
się z dachu i spadł na podwórze domu. Zawozwane 
pogoowie stacji ratunkowej zastało go już nieżywego, 
a lekarz miejski orzekł, że śmierć nastąpiła skutkiem 
pęknięcia czaszki. Zwłoki odesłano do kostnicy szpi- 
tala powszechnego i wdrożono postępowanie karne. 

Kradzież partytury oparowej. Dyrektor ży- 
dowskiego teatru „pod Sroką* p. Jakób Gimpel, 
oskarżył swego posługacza W. Dornbacha o kradzież 
partytury opery „Bostenoi* wartości 10 zł. Dornbach 
uciekł z  partyturą do Czerniowiec, gdzie bawi 
właśnie jakiś inny teatr żydowski. Bodaj to konka- 
rencja | 

Burze. Z Krościenka nad Dunajcem donoszą 
nam: Dnia 1. sierpnia popołudnin szalała kilka go- 
dzin trwająca burza z grałem w Ńsromowcach ni- 
żeych rad Dunajcem (powiat nowotarski). Sprawiła 
ona większa zniszczenie, niż owa d. 23. lipca, 0 
której doniesiono poprzednio. 

Wypadsk z balonam. Z Po:nania donoszą: 
Balon ào ćwiczeń wojskowych, świeżo napełniony 
gazem transportowali żołnierze z placu Działowego 
do foriu Winiarskiego. W pobliżu zbiornika wody 
źródlanej, n'edaleko od cmentarza winiarskiego za- 
czepiły się linki o druty telegraficzne, a kiedy poło- 
wa 30 żołmerzy. którzy balon przytrzymywali pu- 
ściła jedea koniec liny, aby go przerzucić ua drugą, 
balon nniósł drugich 15 żołnierzy w powietrze, po- 
czem uwolniwszy się z ich rąk, pomknął w kierunku 
północno wschodniiu, Jeden z Żołnierzy upadł z wy- 
sokości 30 metrów i zranił się w nogę, drugf 
£ wysokości 50 matrów na konary drzew i :gniótł 
sobie piersi. 

Pojedynek na drewniane pałasze. Z Gliwic 
donoszą: W zeszły piątek pojedynkowali s'ę tutaj na 
placn za kouzarami dwaj 13 leśni chłopacy. Przyczyną 
pojedynku miało być podobno to, że jeden drugiego 
nazwał głupim bałwanem Pojedynek miał przebieg 
krwawy. Jelen x chłopaków został raniony w nos i 
w ucho, drugiemu pękł pałasz, bo pałasze do poje- 
dynku były drewniane. Najlepszem lekarstwem na 
takich rycerzy i ich sekuadantów, bo ich trzech mieli, 
byłaby rósga. 

Śnieżyca. Z Turynu telegrafują: Towarzystwo, 
złożona 45 osób, podczas wycieczki górskiej na 
Monte Rvsa, zaskoczyła śnieżyca na wysokości około 
4300 m.; prawdziwie cudem tylko udało się wszy- 
stkim ujść śmierci. Schromli się w chacie t. zw. 
królowej Małgorzaty, gdzie przeczekali 48 godzin, aż 
zawieja minęła i nadeszła pomoc z prowiantami. 

Gwiżdżące panie. W Ameryce i Anglji wyra- 
zem ostatniego „szyku“ są obecnie panie gwiźdżące. 
Podczas niedawnezo śŚlnbn pewnej pięknej Amery- 
kanki, 12 jej przyjaciółek gwizdało mareza ślubnego. 
W Anglji również gwizdan:e dam coraz bardziej 
wchodzi w modę. Wykonywują one rozmaite utwory 
z akompanjamentem  fortepjanu w salonach najpier- 
wszego nawet towarzystwa. 

Konkurs fa]jczarski odbył się niedawno w 
Lille, stanęło do niego 50 szermierzy. Każdemu z 
nich dano fajkę gliniauą, napchaną 50-gramami ty- 
tumiu i dzbanek piwa, do popijania. Polem zapasów 
była jedaa z kawiarni Zwycięstwo odniósł niejaki 
Daas, który wypalił fajkę najprędzej, bo w minut 
13, innym potrzeba było na to m'nut 20—25 

Licytacja Gałogo miasteczka. W Ameryce 
wszystko jest the Greatest of the world, największe 
na świecie, jak zwykle mówią Amerykanie, dlacze- 
gożby więs nie mogło zdarzyć się ové podobnego, 
jak sprzedaż licytacyjna całego miast:czku? Wygląda 
to wprawdzie aż nazbyt fantastycznie, m mo to jeat 
prawdziwem. Mianowicie szeryf Allen R Shinn z 
Bridgeton miał niezwykły zaszczyt sprzedania całego 
miasteczka. (Cena była dwa tysiące dolarów i za tę 
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sumę pieniędzy tytuł własności żydowskiego miaste- 
czka Halbertgson przeszedł na publicznej licytacji ze 
stowarzyszenia „Cumberland  Landlond  Improvent 
Co.“ na korporację „New Jersey Loand Investment 
Co.“ która posiadała hipotekę. Co korporacja zsmie- 
ma uczynić z natytem miasteczkiem, niewiadomo. 

Halbertson założodo kilka lat temu dla rosyj- 
skich żydów. Pobudowano 22 domów oraz jedną 
fubrykę. Przez pewien czas miasteczko rozwijało się 
pomyślrie, lecz ponieważ mieszkańcy ostygli w e= 
nergji i pilności i porozjeżdzali się — osada poczęła 
upad:ć, tak, że teraz nie ma tam ani jednego z 
pierwotnych mieszkańców. Zuajduje się tam również 
szkoła i pomniejsze publiczne zabudowania, lecz 
wszystkie stoją pustkami dla bruku mieszkańców. 

Piechur. Z Berlina donosą: Bawił tniej po- 
dróżnik amerykański, Paweł Kiralfy, który założył 
się, iż bez grosza w kieszeni w dziewięćdziesięciu 
dniach, oprócz podróży wodnej z Nowego Jorku do 
Europy, pieszo dojdzie aż do Bada-Pesztu. W No- 
wym Jorku zarabia Pawet Kiralfy na życie, czy- 
szcząc buty po ulicach przechodniom, podróż do Ko- 
penhagi odbył na „Virginia“, pracując jako zwykły 
robotnik, z Kopenhagi do Szczecina, na statkno 
„Litania*, również pracując jako zwykły robotnik. 
Paweł Kiralfy obecnie jest w drodze do Wiednia, 
spodziewa się dotrzeć do Buda Pesztu dois 15. sier- 
pnia. Zakład stanął o 1500 dolarów. 

Studenci cudzoziemcy. P. Rambaud, francuski 
minister oświaty, rozesłał do rektorów uniwersytetu 
cyrkularz, rozstrzygający kwestję studentów medy- 
cyny cudzoziemców. Daje on satysfakcję szowinisty- 
cznym popędom do wyłączności, które od dwóch lat 
ożywiały agitację tamtejszych lekarzy 1 studentów 
przeciw ich kolegom i przyszłym kolegom. M.nieter 
dzieli studentów medycyny cudzoziemców na trzyą 
kategorje. Pierwsi, ozyli oi, ¢o ukończyli studja 
lekarskie w swej ojczyźnie, a tu przyjeżdżają się 
doskonalić, nie ulegają żadnym nowym  utrudnie- 
niom; nia dziwnego: dość i tego, że muszą płacić 
jak za czteroletni kurs i zdawać wezystkie egzaminy 
no nowo. Drudzy, którzy studjują tu z zamiarem 
praktykowania wa Francji, będą odtąd mogli wpro- 
wadzić ten zamiar w wykonanie jedynie pod wa- 
runkiem, że przed wstąpieniem na medycynę zdadzą 
wszystkie egzaminy przygotowawcze (baocaławreat, 
czyli egzamin dojrzałości), oraz egzamin z jednoro- 
cznych nowo wprowadzonych studjów przyrodniczych), 
jakim podlegają Francuzi; patent dojrzałości z oj- 
czystego kraju, dotąd uznawany za równoważny 
francuskiemu, odtąd nie nie będzie znaczył. Trzecia 
kategorja studentów cudzoziemeów, która nie wy 
kona powyższego waruaku, będzie otrzymywała 
dyplom, daią:y prawo praktyki jedynie za granicą, 
lecz nie Francji. 

Oczywiście, jedynem następstwem tych uśru- 
dnień będzie, jak to światlejsi Francuzi sami 
przewidują, opuszczenie uniwersytetów francuskich 
przez cudzoziemców i wzrost powagi nanki lekar- 
skiej niemieckiej w Europie. Ale lekarze francuscy 
pozbędą się konknrentów, nisbezpiecznych dla ich 
honorarjów ! O to tylko chodziło. 

Udoskonalona łódź podwodna foty angiel- 
skiej „Holland“, jak pisze Army and Gazette, ros 
atrzyga ostatecznie kwestję żeglugi podwodnej. Głó- 
wną wadą łodzi cą jej bardzo małe rozmiary. Pióby 
dały rezultaty bardzo zadowalające. Łódź ma formę 
cygara, d:ugości 84 stóp, B Średnica jej w środkowej 
części wynosi 11,5 stóp. Objętości posiada 168 ton. 
Maszyna wprowadza w ruch trzy śrnby i nadaje 
łódce przy zupełnym ładunku szybkość 15 węzłów 
na godzinę. Przy pełnym ładunka działa motor ele- 
ktryczny, a szybkość ruchu pod wodą zmniejszą się 
do 8 węzłów na godzinę. Wierzchnia część łódki 
okryta pancerzem, który jes. wstanie wytrzymać ude- 
rzenie naboju działa ezybkostrzelnego. Osobne klapy 
służą do napełniania wodą specjalnych rezerwoarów. 
Komin można puszczać i zamykać hermetycznie 
wraz zə wszystkiemi innemi otworami za pomocą 
osobnych przyrządów. ŻZarezerwowana para służy do 
dalszego rnchu łódki pod wodą i gdy przestanie 
działać, w roli motora występuje elektryczność Światło 
elektryczne oświetla wnętrze łódki, a do odświeżenia 
w niej powietrza i naunięcia zepsntego, służą osobne 
aparaty z powietrzem zgęszczonem. Podnoszenie łódki 
na powierzchnię wody odbywa się z pomocą osobnego 
mechanizmu. Żapas powietrza w łódce gromadzi się 
tak duży, iż może starczyć na trzy dni. Do mierzenia 
ułębokości, do jakiej łódź się zasurzyła, służą osobne 
przybory. 


Ben RELA 
Odol optimaun dentibas ! 


* Nabożaństwo żaľobne za dusze pięciu człon- 
ków rządu narodowego polskiego z r. 1863, straco- 
pych przez Meskal na stokach cyted li warszawskiej, 
odbędzie się w kościele 00. Bsrnardynów we Lwowie 
w środę d. 5. bm. o godzinie 10. ran. 

* Kolonja wakacyjna chłopców w Hrekenowie 
(I. serju) wraca do Lwowa we ozwartek d. 6. sier- 
pnia o godz. 2. popołudniu. Rodzice zechcą w tym 
czawie zgłosić się po swych synów na głównym 
dworcu, 

Koioniśsi przydzieleni do serji II. mają zgłosić 
się d. 7. sierpnia o godz. 6. popoł. w sali gimna- 
stycznej szkoły im. Staszica przy ul. Skarbkowskiej 
1. 45. Wyjazd II. serji nastąpi w sobotę d. 8. sier- 
pnia o godz. 6. rano. 

Zmsri. 

Mieczysław Ritterschild, agent Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, dyrektor Towarzystwa zaliczko- 
wego w Przemyślu, zmarł w Krakowie w 61 r. życia. 
mamn zw 


Wiadomości literackie iartystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w środę „Lolo“ (Bót6), komedja w 3 aktach 
Heonequin'a i Najac'a z p. Feldmanem w roli Pe- 
tillona; jutro we czwartek „Spirytyści*, komedja 
w 4 aktach @ Moser'a; w piątek nie będzie przed- 
stawienia; w sobotę „Niech jedzie ma wieś“, ko- 
madja w 3 aktach Bayarda i J. Vailly z panią 
Kwiecińską i p. Woleńskim w głównych rolach; 
w niedzielę „Wojna podczas pokoju“, komedja w 5 
aktach Moser'a 1 Fr. Schónthan'a. 

„Tkacze* Hanptmana staną się niebawem operą, 
donoszą bowiem z Pesaro, iż Roman Sciara przerabia 
dramat Gerharda Hauptmanna na librett», które sa- 
mówił u niego Mascagni. 


Gospodarstwa, handel i przemysł, 


Uprawa tytenia. Z dniem 1. listopada wejdzie w Ga- 
licji w życie nowa instytucja dla popierania rozwoju 
nprawy tyt niu. Ustanowieni będą mianowicie nadzorcy 
uprawy tytoniu, których zadaniem będzie z jednej strony 
udzielać małym kodowcom tytoniu praktycznych nauk, 
z drugiej zaś strony dokładnie nadzorować ich robotę i 
hodowlę Na dozoreów tych będą wybrane z krajowej 
ludności osoby, dobrze obznajomione z galicyjską uprawą 
tytoniu, a każdy z tych dozoreów podlegać będzie fabryce 
tytoniu i będzie miał sobie stale wyznaczouy okręg do 
nadzorowania. Na razie nstanowionych będzie dla trzech 
galicyjskich fabryk tytoniu w  Jaglelnicy, Zabłotowie i 
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Monasterzyskach na* prótę pięciu nadzorców 
tytoniu 
. Następnie po doświadczeniach, uczyaionych a tymi 


uprawy 


nadzorcami będzie postanowione, eży i z jakiemi zmia* 
nami instytucja tych nadzorów będzie na stałą zamie- 
nioną. 

a EPEE 


Zamieszki na Wschodzie. 


(Telegramy „Dziennika Poi.“) 

Wiedeń 4. sierpnia. Mocarstwa postanowiły 
podobno blokadę Krety. 

Kanaa 4. sierpnia. Dziś prsybył tu austrja- 
cki okręt wojenny „Marja Teresa“. 

Stambuł 4. siorpnia. W sferach, dyplomaty- 
csnych opowiadają, że na żądania chrześcjańskiej 
laduości kreteńskiei, domagającej się więcej, niż 
jej w traktacie s Haleppo prsysnano, Porta od- 
powie, iż wprawdzie nie jest przeciwna temu, 
aby ulepssyó niektóre punkia tej konwencji, 
wszelako rząd nie zgadza sią na to, ażeby w za- 
sadsie ją zmieniono. 


Telegramy Dziennika Poiskiego. 

Wiedeń 4. sierpnia. Galicyjska ustawa kra- 
jowa, tycząca się ordynacji gminnej dla miast 
otrzymała sankcję cesarską. 

Paryż 4. sierpnia. Zaręczyny ka. Neapolu 
z księżniczką czernogórską Heleną są rzeczą po- 
stanowioną. 

Rzym 4. sierpnia. Papież miał lekki atak 
reumatyczny, przyszedł jednak o tyle do siebie, 
że dsisiaj udzielać będzie audjencyj. 

Valdes 4 sierpnia. Prsybyłego tutaj na 
otwarcie kurhausu prezydenta ministrów hr. Ba- 
deniego witano z wielkimi honorami. 

Wiedań 4. sierpnia. Od 1. listopada r. b. u- 
tworzone będą w Galicji posady inspektorów uprawy 
tytuniu. 

Wiedeń 4. sierpnia Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zniosło zakaz wywozu owieo z targu w 
St. Marx do Paryża. Rozporządzenie obowiązywać 
będzie od d. 6 b. m. 

Karlsbad 4. sierpnia. Wczoraj zmarł tutaj jene- 
ralny austrjacki konenl w Marokkn Karol Bolesławski. 

Budapószt 4. sierpnia. Oficerska rada honorowa 
odebrała jenerałowi honwedów Haberthowi jego ran- 
ge, ponieważ wyzwał na pojedynek ministra Fojer- 
varyego. Hubertha spenejonowano swego czasu za to, 
iż będąc przewodniczącym w ofcerakiej radzie hono- 
rowej uwolmł dziennikarza  Szemnecea oskarżonego 
o obrazę majestatu. ~ 


Paryż 4. sierpnia. Attaché marynarki „nie- 


mieckiej kapitan korwety Siegel, złokył wczoraj | | 


imieniem cesarza niemieckiego prezydentowi Fau- 
re'owi, bawiącemu w Hawrze, podziękowanie za 
współczucie okazane z powodu zatonięcia kano- 
nierki niemieckiej „Iltis*, 

Lublana 4. sierpnia. Prezydent ministrów 
hr. Badeni przybył dziś rano do Lublany. 
Burmistrs podziękował hrabiemu za odwiedziny 
niemiecką i słoweńską przemową, na co w odpo- 
wiedzi odrzekł hr. Badeni, iż uważs sobie sa 
jeden z pierwszych obowiązków poznać kraj 
i miasto przez trzęsienie ziemi tak srodze nawie- 
dzone. Ulice, przez które hr. Badeni przejeżdżał, 
były wspaniale dekorowane a publiozność witała 


go wszędzie serdecznie. 
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Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 4 sierpnia. 


Giełda pieniężna. Wezoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 859 —, Węg. 
Kredyty 385—,  Anglobanki 155 —, Wiedeński 
„Bankyeroin* 264'50, Unjony 287—, Laeaderbanki 
24950 Sztacbany 357 50, Lombardy 102 *—, Elbe: 
thale 274'—, Kolej północno-zachodnia 269 50, Ty- 
tuniowe 158—, Rima 238 —, Alpiny 7925, Ren- 
ta majowa 10160, Węg. renta koronowa 9950, 
Losy tureckie 49'50, Marki niemieckie 5867, ru- 
ble =—. 


Berlin 3 sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Paritót;, Kredyty 22480 (35850),  eztachany 
48'75 (102'57), lombardy 104 — (122 42), Disconto 
26725. Usposobienie ospałe. 

Frankfurt 3. sierpnia. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, knrsa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak swans 
Wiener Paritat). Kredyty 303 70 (358'15),  aztaa- 
bany 303:— (35750) lombardy 8925 (10820), 
Lanra 227 75 (679'—), Harpener157 60, Disconto 
20730. Usposobienie słaba. 


TĘLEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dzia 4 sierpnia gods. 3. min. — 


Akcje kred. 35825 Gal. okl. prop. 9765 
Alpiny 19 — Wied. losy —— 
Krodyty węg. 385 50 Akeje tyton.  157— 
Anglobanki  155— 4*/, Poš. kraj. 

Unjony 286— u r. 1893 97 35 
Ludwiki —— Elbethale 27350 
Nordbany =— Länderbank; 24975 
Lombardy 102:— Renta zł. węg. 12330 
Losy tureckie  49'40 Bankversiny 36450 
Staatebany 357-75 Wzpdlna rentap, — — 
Csorniowieckie 287:— Rutia 1237:— 


Z izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów 4. sierpnia czerwea 1896 r. 


1. Akcje zasztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł 
m. k. 21850 do 320:50. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w, a. w srobr. 288 — do 291'—. Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. I. emisji 590-— do 4.0*—. Banku kred. 
galic. po 200 zł. w. a. 210— dv —'—. Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200*— do 203:—, Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron =a 
250 zł. w. a. 250— do 260 —. 

M. Listy zastawns za 100 zł.: Banku hipot. gal. 59], 
w. a. wylosowal. z 10% prem. 11010 do 110'30. Banku 
hipot. gal, 47% w. 8. los. w 50 lat. 99:30 do 100:50 
Banku hipot. gal. 4° m. a. losów w 80 lat. po 300 
koron 93660 do 9730. Banku krajowego 44'a% w. b. 
los. w 51 lat, 100'50 do 10120. Banku krajowego 4% w. 
a. los, w 57 lat. 97:50 do 98:20, Tow. Kredyt. galie. 
ziemsk. 4°% (L emisja) 9810 do 9880. Tow kredyt. 
gal. ziem. 4% los. w 41'/, ia 9770 do 9840. Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 9750 do 9530. 

iil. Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
4%, w. a. 97-75 do 9845. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. 8. 104 — do —'=. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 103:— do 10:70. Komunalne Banku 
krajowego 44% w. a. III. em. 100— do lvV'70. Pożyczek 
krajowej 60/, w. a. 105— do ——, Pożyczki kraj. %'j4'|ę 
w. a. lu0 — do 10070. Pożyczki kraj. 4%, w. a. z roku 
1891 97— do 97'i0. Pożyczki kraj. 4'/, pe 300 koron = 
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100 zł. w. a. z roku 1893 972) do 97:90. Pożyczki 4*/, 
gminy miasta Lwowa 97— do 9770. 

IV. Losy. Miasta Krakowa ed 25— do 37—. Miasta 
Stanisławowa od 42 -- d , 

v. „Dukat ces 5-61 do 571. Napoleond'or — —. 
od 950 do 960 Półimperjał 960 d Bubel 
ros. srebrny 1:20:— do 1'25:—. Rubel rosyjski papierowy 
1'36.*|,, do 1:27.5|,, 100 marek niem. 58:60 do 59:—- 


0 —— 


0 =, 


Przyjecnatę do Lwowa 
dnia á sierpnia 1896 r. 

HOTEL ŻOÓRZA, T. hr. Dzieduszycka z Niesłucho- 
wa, J. hr. Tarnowska a Śniatynki J. hr Stadnicki z 
Wielkiej wsi. 8. dr. Stojałowski, W. Fogelmann z Tarno- 
wa. M. Garapich z Cebrowe H. Mierzeński z Dembo- 
wicy. W. Holler z Krakowa. O. Schnell z Firiejówki. D. 
Dwernicki z Zawala. M. Brykczynski z Pacykowa. M. 
Werner z Poznania. 

HOTEL EKUROPEJSKI Br. Osuchowski z Turki 
S. Weiser z Sassowa. K. Krzeczunowicz z Kcłomyi. A. 
Pędracki z Turki. Dr. F. Smutny z Przemyśla. E. Stein 
z Q:ódka. L. Wiśniewska z Drohobycza Dr. J. Olpiński 
z Trembowli, 


NADESŁANE. 


KAPELUSZE i CYLINDRY 
Habiga, Płessa 
i angielskie w największym wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwó w 
plac Marjacki l. 6. 


ML JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie pnpiery wer» 


tościowe, losy I menety po majtanszym 
kursie dzienuym. 


PROMESY 


na 3, lesy austr. Zakłada Kredytowego 
ziom., I. emisji. po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem 


Ciągnienie dnia 17. sierpnia r. b. 
Główna wygrana 90.000 koron. 
Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o dołączi= 
mie 20 et. na portorjum. i : 
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zie- 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer= 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


I Odróżniajcie prawdę od blagi I! 


| dwa medale zasługi otrzyma S. W. Niamejoweki za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszezycić się 
mie może, polecz się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
iemojowskiego |! Wszędzie do nabycia. 


we FOTEL NETROPOL-$3 


Nabywszy na własność hotel ten, z największym 


komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obe”nie pod rafa zarządem, zawiadamiając rowne- 
cześnie Szanownych T. (ości, łe ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpi łem. 

, Poleosjąe sią i nadal 
uniżonym sługą 


Krzysztof Janowicz 
właścicię! hotslu, kawiarni i restauracji „Metropol* 
we Lwowie, ul. Pańska l. 1 


łaskawym względom, pozostaję 


poszukuje kencypienta z kilkuletnią praktyką. 


Kurs przygotowawczy 


de egzaminu na jednorocznych ochotników rozpoczynam 
1. września 1696 roku w lokalu przy ulicy Piekarskiej 
nr. 8 we Lwowie. Zgłoszenia przyjmuję od 15. sierpnia. 


Łabowski. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


spoejaiisia w chorobach skórny "ij ję bn były 

lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof, Fourniera 

i Besnier w Paryżu, RY Berlinie i Kaposiego w 
iedniu. 


Ordynuje ed II. de 12. I od 3. do 5. 
ul, Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedala, profesorów: Lassarà 
i Casbera w Berlisle i profasorów : Guyona i Fourniera 
w Paryżu. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych; 
płciowych i narządu moczowego. 

w chorobach pęcherzowych, szczególniej 
Operator kamienia i nowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgsa, ord. od 10—12 i od 8—5. 
Wyłącznie din kebiet od 2—3. 


Najmodniejsze krawaty angielskie 
we wszystkich kolorach 


poleca : 


Marcin Müller 


plac Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego) 


TEATR LETNI. 
Dziś: 


L O L © 


komedja w 3 aktach Hennequina i Najaca, Tłumaczył 
Stanisław Dobrzański. 


OSOBY ; 
Baron d Aigreville „  Chmieliński 
Baronowa, jego żona . Cichocka 
Karol, ich syn A „ Wostrowski 
Kernagous . „  Hierowski 
Diana, jego żona . + Kwiecińska 
Pettillon, korepetytor . „ Feldman 
Artur Beauvert < „ Walewski 
Aurelija , . „ Gromnieka 
Rositta . Jankowska 
Antosia, pokojówsa . Rybicka 
Fryzjer A - Bryliúski 
Służący . s „ Bowiński 
Rzecz dzieje się za naszych czasów w Paryżu w domu 

barona. 

z 

Jutro „Spirytyści* komedja w 8 aktach Ga- 


stawa Mosora. 


Drobne ogłoszenia. 


YVomiesiemia rozm alte 
po 1", centa od wyrazu. 


otel Melropol. Pokoje wraz 

z ńaiuitemz, pościelą i usłu- 

1Ą ad SO ct. Miesięcznie 30 zł. 
py mormąlne wszelkich buds- 
- wii, inłyners  Zabokrzychieg» do 
573 


unabęcia. O-sol skich 5. 

A Rat Grabowski w Jarosła- 
À wiu poszukuje rutynowanego kon'y- 
pienta 570 


andydat nstarj:lny upra- 
wniony do zazstięp*lwa po- 
szuknje poszdy pod Kandy- 
dat” m p. Fr. Góreckiako 
w Lubaczowie. SMA 


Kupie ma'ą'e« w za hodnicj Ga 
À iieji 4 0—30U morgów oraej dobre: 
emi opióżz łyk i la u z odpowiadniemi 
lułyntam: gospodariskieni wygodnym 
domem mies k.laym, cgrodem Liedalek: 
miasta i stacji kole ow'j. Oferto należy 
udroxsew ść da Wislm. Jana Smól-kiego 
w Nowym Zagórzu. Pośrednictwo wyklu- 
PANA F89 
O a w 


abki 
do mycia powozów duże po 80 centów 
«złu”a, rónież gabut toaletowe 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwow 8. 


-m V Strzyżowi 


jad 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eoncio od wyrazu. 


1 pokój z kuchaią od 15. sierpnia de 
najęcia ul Zyblikiewicza 5. 
koca 


2 pokoje z kuchnią w parterze ul. Bia- 
jerowska 15. 
pz 0 


7 pokoi 1 przynależytości. Sykstuska 
43 B. 890 


p 


pokoi z kuckrią, froniowe z przyna- 
leż: ośołami od 1. września. Rynek 33. 


m 


© pokci, Lyża, kuchnia, spiłarka od 
1. września do najęcia ulica Zyblikiewi- 
(31 5. 

B pokoi, dwa przedpokoje, 2 kuchnie 
na I piętrze ulica Brajerowsza 1.15 od 
1. paźdałernika. 


z  ĖŮĖ 


0" 1. Maja 1897 iost do wynajęci» 
sklep na bardzo ruchliwej ulicy, ora? 
elegan kie urządz:nie skla>7 v» do 8przc- 
d:n'a Bliłsza wiadcmość w biurze dzien: 
nikow Wgo Plohn1. 59 

6 pokoi) w piç- 


1 . ` 

Da sprzedania W lla kaj. górskie 

okolicy, w mieście p wiatowem, oio' 
sta ji kolei, prsy gościń zu, wśród kl-m 
bów drzew ów.orko vych, z ogrodem ow 
cowym i warzywnym, 3 morgi obsz» u 
stajnie i wozownie. Niezrównana żródlan 

woda do picis. Zgłoszenia ptd B. T 
e nad Wisłokiem p. r. 


Dla Panów. 


Nader wainym wyna'azkiem jest mój e. k. wy 
Urzędownie tam badany 2 
„na omite usłagi w esłableniu męzklem | wzmacula ospało Bsrwy. 
Polecane proez ialarzy we wszystkich państwach. W kierzen 


niczny apurut do sameużyola. 


do noszen'a i wszędzie można je 


dectwami 10 ct. Aparat można sprowadzić 


J. Augenfolda 
Eiektryka i właściciela o. k. nprz. w Wledulu, IX. Tiirzonstr. 4. 


l. uprz. galwa- 
prat oddzjo 


i łatwe 
brać ze sobą. Prospekt ze Świa- 
jedynie od wynalazey 
632 1-7 


DZIENNIK POLSET s dnia 5 Sierpnia 1896 r. 


WJ 


Wiaderta do asana Loli 


konopne składane, 
lakierowane i gumowane 


poleca 1674 1-7 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38. 


Urządzenia gromochronów, tele- 
fonów I dzwonków elekirycznych, 
wykonuje pod gwarancją najnowszym 
systemem, najtaniej najstarsza fi ma: 


MAURYCY BOSCOWITZ 
optyk i mechanik. 
Lwów, plac Marjaceki. 


an 


WYSPRZEDAŻ 


w sklepie towarów modnych, pasa 
menterji, obuwia i t. p 


Mendla Heliwinga 
Rynex 2i 
odbywa się codziennie — 25°, 
poniżej cen dotychczasowych. 
Zarząd masy konkur. owej 


KRĘGLE, 
KULE do KRĘGLI 


z miękkiego drzewa 


i 
„Lignum sanctum” 


we wszystkich wielkoś.iseb, 


RULE BILARDOWE, 


Skórki do kiiów. Kredę bilardową 
i do tablicześ. 


Ilasterki do naklejania. 
Plaster zielony do podkiejśnia sukna, 
jakoteż ramakui na gazely 

poleea 1626 1—7 
pe najiańszych cenach 


ALOJZY HÜBNER 


Luów, Rysck 38, 


ham MQ. 
Ruch pociągóow irolejowych 


<bowiązujący x dniem I. 


oeciągi 
pospiessne 


maja 18506 (czne érodkowo-onropejski). 


osobowa 


| P Pociągi 


oz z | | 
Z Berlina : > . . . 516 
Z Krakowa, Wiednia i Wroclawia. 510 
Z Waurssaw; - > > A e . . 8 5 16 
Z Muszyny-Krrnicy przez Tarnów (fo: "e do **, wł.) (tod 
MN POTEESYW S r 4) dial Ua 
Z Musrynj-Bryuicy prez na 
zyny-Kryniey przez Przemyś $ è 5 8 — 
Ag FO A rob: Itozwadowa i Nadbrzezia 
zez Dembie © ` ~ s è — z 
Z Chabówki przez Tarnów p 5:10 130 
Z Chabówki przez Rzeszów. a 6 10, 13) 
Z Chatówki przez Przemysł = 1:30 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław “ , = 1-30 
Z Krosna, lw.nicza, Rymanowa, banoka przez Przemyśl — 139 
Z Mezó-Labore7 1 Fesztn przez Przemysi > = = 
Z Ławocznego, Pesztu, Miskolcza, Munkicza | X = aż 
Z Hrebenowa (tylko cd 10. lipe» do AL. s ernnis wł.) 4 Te 
Ze Skolego 1 Stryja (+46 Skoleg: tylko od *, do **,) . a = 
Ze Stanisławowa Bah Btryj A A 1 2x = 
7 ma przez Stry . r a * = a 
ATC fod Boag LA Kórósmezó, Slobody rungurskiej, Ber- 
homeru, Czudyna, Radomi' , Kimpolangu, Bukaresztu 
i Jass . ę A K arr = £ 
Z Snetawy, Czortkowa, Kó ó+me26, Kałusza, Sopowa, Buks- 
resstu I JiB- . Å h P A Pi — a 
Z Snczawy, Radowiec, Rorbometu ij Czudyna (każdego ponie- 
dzinó kn), Peosoniżyua r: c: a - . = = 
Z Snczawy, Hnsiatyna, Kaiusza, Nowosielicy, Caudyna (ka? de go 
poniedzi: dku). Radowiec. Kimpolungu, Bukaresztu i Jasa — a 
Ze Bokala i Jarosśwwia przez Rawę ruską : P = e 
Z Bełzca A . r - 6 : i -- — 
Z Podwołocsysk I Brodów (dworzec Loów-P>dzainect). — 213 
% Pedwołoczysk i Brodów (dworzec głcwny) |. . > — +34 
Z Brzuchowie (od "l, do **, i od "s do “s włącznie) . — - 
Z Brznchowie (od 26. czerwca do l4 sierpnia włącznie) | — = 
7, Jwaćws (*przez sały rok, — t) tylko od "lą do *"a -wł.) — = 
Z Janowa (tylko od 'l, do **/, i od 1, do *% włącznie) 3 = = 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa Wiednia, Wrocławia i Berlina 8-40 3 u 
Do Warszawy me . a ap, a . 840) — 
Do Meszyny-Krynicy przez Tarnon *.ylko vd I oaurwvk do i 
av. wrzesnia włącznie) © P , 8-4u = 
Do Muczyuy-Krynicy praes B8.eszów d - << 
Do Muszyuy-Rrynicy pr46a Przomy4l F _ = 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia ; Sul — 
Do Chabówki przez Tarnów p = ps 
Do Cha.ówki praes Raesaów . . . ' A - = 
Do Chabówki przez Przemyśl . — - 
Do Rawy ruskiej przas Jarogław . F 5 - — too 
Do Chyrows, Sanoka, Iwonieza, Rymsnows praes Przemyśl — — 
Do Mesć-Laborcz 1 Pesztu przeć Przemyśl a E — - 
Do Ławocanego, Munkacza, Miskolcza. Pesatu przes Stryj . - =- 
Do Hrebenewa (tylko od LU. lipoa do 31. sierpnia wł.) p. Stryj _ 2 
Do Skolego i Stryja (*da Skolego ed t. maja do 30. września wł.) ~- — 
Do Btapisławowa i OF pases Jtryj . ś s M - = 
Chyrowa przez Suy) A . G — p 
Ę SARA, Tas, Bobanadytu, Husistyna, Kórósinezó, Kolo- 
myi-nadw. pradm, Berhomotha, Ceudyua, Radowieo, j 
kiuprieLęa - F: M . - - GiU|  — 
Do Suczawy. Peczeniżyna, Czudyna i Berhomethu (każdego po- 
giedziałku), Baduwieo : e z à A a < 
Do Suczawy, Jaxa Bukaresztu, Csurtkova, Kałusza, Körös 
U Kimp:l00 u . . . . 2 — 
De tie “y hepa But Aresetu, Husiatypa, Kałusta Potzeni- 
tyna, 3- wosielicg, Kadowiec $ a -~ = 
Do Boksla 1 Jnioziiwia pfźed kawę ruską = an 
Do Badzca ~ s F = Í ; A na 
Do Poowołocaysk i Brodów (: dworca L vów-Podtamcz8) 
De Podweołowzjs: 1 Brudów ( głównego dworca) s A 8 211 
i j-Wo - " E 3 4 . x — aa 
b aa" t maja du 6 wrae- a WI. W niedziałi i święta) — — 
n, Rrerchowie fod !. m ea do 6. wrzesnia wł.w doie powszednie) — -- 
W, do "s i od ‘h do 30, wł. codziennie — Æ 


Do J-nowa {ud 
| Do Janowa od A do * 


i sw gta, *w dnie powszednie 


Lsa: Godziny drukow 
b 5y muai TAL. śr 
europejski: = godzine 13 3% 
w. Lwowie u LFzebieg! 
wongan sessy- * de jazdy, 
wych i przewoaowych. 


a aa 


Do Lwowa przychodzą: 


| Wiączu.e *„odzieanie, 


ave ttustemi czę ania ky AE 
— Lies Środk -g«88uropajski różni się wowskiego 
ro ow Er lwowskiego. — W biurze informacyjuem o. k. austr. kolet państw 


Maja 
taryf | roskładów jas 


tw Glodzialo 


podług zegara i 
i $ (Hotel Impərial) snrzedał biletów 


poen Ó 


Arles | oiposiedsiaia] || ezdatej edas Srajeysti 


dy w formasies kieszonkowym. Informacje w 


855 655 930) — 
85 65% VB o 
85 — v30 — 
4355) 655 — 
s35) — | 933 
— — 655 — — 
me = Ja S — 
— 355 — = — 
S 45 — — Da0 - 
8 45 855 — 930 — 
843% 855, — 9 30 
= 8- — — |1310 
- 151 = e = 
= 8 — 15 FiroRe| IZ IO 
— 8— 151 — |1321 
_ 38 — 161) Io Eo - 
9 55 — — - 
— = 201 Ès - 
— — ~ Gi) — | 
= TW, — e = 
= 816) — b45| — 
z — — 5 45 = 
9-5 7:4 445 <= = 
10:05 80. iuj = a 
= sz = 8:03 - 
— — — | 336 
cm 8r:5U, łó:8) t45 aj - 
2 110) 7:AS — 
1i-| 110 9-55] 6 L3 
ia 440 — 6 15 - 
14: tio, — | 28 45 = 
Il- = — = = 
- = — 645 — 
1i 140 — 23 z 
11'- 1e =n a — 
al" — 955 — = 
— -- 955 645) — 
— 440 — | — = 
— 4 40 9:55 46-45) — 
— 8 i — 6153 — 
— 5 28 -= 7a n 
= m Y 6 - — 
= 5 233 Yv35 8:05] 733 
— = 95 732 — 
= 5:33 - iy pa 
— z wa) — — 
~ = 156 = - 
= = — — 1015 
=- 9 - 705 — 
> wis) — => — 
~= 24% > — |1113 
= 9 30 — — |1045 
— — 329 — — 
- — tau, — — 
= - 320 — — 
= 9 a5, y +] 855 — 
= +945 t105 3:— 36233 


ami oznaczają porę uoco ed godziny 6:00 wieczór do godziny 


o NA minut. dodzius 1% czas śtodkowo- 


ztrofowyeh, okrężuych | dowosalg 18313- 
sprawach taryfa 


Paper * fabryk! ozar'xóakiej 


3 Btolarze, tapicerzy, de- 5 š 
EEEE EEE m ig Zarobek uboczny koratorzy, ikompiati Założony w roku LS3J, 
— om = . 
esiz? BEE S 5 8= 150—200 zł. miesięcznie ś WANY: i Gio 
-KPEREKCY JE PE z A a , 1 ogato ilus.rowane  , pyt 
z sacnaczoso "0:5 dla osób wszelkich zawodów, którzy się katalogi. 
LG m2 ge LS ZE JEŻ zechcą zająć sprzedażą ustawą dozwolo-|| 3 o sę amery ; 
eg E ESAS E ag EE | uch losów. — Of do Tlauptstidtische c Ae A . W WIEDNIU l 
© R = = `ù A] d AP ; F 
naca -4 5 zzu = DA Wechselstuben-Gesellschaft Adler & książki. l., KArntnerstrasse Nr. 32 a. 
gsźwiższ I DS Comp. w fłudapestcie, założonego PE. 
gzzżodizne* S, |= w r. 1874. Beg, C= zo | zi 
EEEE EE me 
głicajizta ij j| — GR0ODODOOOOOOWOCOOOOOOCHAZ 
4sEm5 —*NGĘ ER 
HERET LE NA NALEWKI! 
ba maso E] > 
2 á ~a — s ESEJ zd ER CJ a . æ. 
PEESTEHHSENIZCE Spirytus najczyściejszy bezwonny 
niedościgniony na punkcie jakości i czystości, towar pierwszej 


próby 


poleca ces, król. uprzywi!. 


RAFINERIA SPIRYTUSU 
J. A. BACZEWSKIEGO 


e. i k. nadworacg» dostawoy we Lwowie. 
Peoztą 5 kilowe posyłki prjemaości 5 litr. 


IOOOOOOOOOOOUDOCOCOCOOCOCHIA I 


bA PE Peg - 
1732 1--8 


e, olejne, wotnikey 3 


Z 


| i [ 9 
Giza naj apie KOZOWCĆ 
Otwor:ywszy nowy magazyn przy 
ulicy Jagieliońskiej l. 4. we Lwowie, 
polecam  najtin ej wszelką  Bieliznę 
nę ką i damską, Konf-kcję dziecinuą, 
Gorsety warszawskie nalnowsz go kroju, 
N»jmedni-j:ze Bluzki, Rękawiczki prag- 
skie, Pończochy i Skarpetki mask © 
i wielki wytór krawaiek. 


Z szaącurk em 
Maurycy Birrbaum 


ab wurciuw ] r: 
i enet, paloty.stalugi i wojgóle 
przybory da robót 


wasolkie 
„nych poleca 


apron: Toz 
4. MENAT 
TO 


e ` 
r gama? 


Pożycz .i hipoteczne ; 
d 23,0 0 w górę na majątki t:bularne 


ulzież domy mieszkal: a wa [Iuiwowi. 
mog, być udzie!ore do 70 prozeut War 


1415 1-4 z War'ziwy. tosci pod korzystnymi warunkam, d> 
—— ————— Wrota w 35—50 lat. Zgłoszenia tylko p 
= m jano Odliera z grzeczności Wos M. 
ADOŁF KAMPEL Hellerowa, u'. Sipiehy '5  Poże 
duietwo wykluczone; annaimy zostaną 

bez odpowiedzi. 173 1-9 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 29. 


Pożyczki krajowej z roku 1863 


SKŁAD 
wszelkich materjałóg budiwiengch adi rna$ 
Au wypowiedzianej 
Przedsi, biurst so robót betono- 
wyh i krycix dachów : ) i a 1. listnps Gala sj i: Z ż o 
hata dkówią lupa alake, "I RU rroia ał parioa kuponem ełącyii, c t 


(rancu kim i angielskim i eamentem 
drzewnym (Molecen ext). 1732 1-7? 


Ceny możliwie najprzystępniejsze. 
Tek fon Nr. 460. 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Lwów, ul. Karola Ludwika i. 1 


Przewyborne w smaku i zapachu 


sad 


przez BUEZ sprowadzana i < 
H E R B A T Y | FUMIGATE Sklad DE w PIG AŻ TE 


chińskie 


a mianowicie:  'h kl. zł. 


. „Assam - Pecco » Mandarin“ 
najprzedniejsza . . . . . 5'1 
> gTaszu* Perła Chin, żółto kw. 4 40 


Niezawodne Kuukł m: bojowe 
i Patrony ostro do wszystki-h 
systemów Broni 


BRON MYŚSŚLIWSEKEĄ 
wszystkich systemów. 


Etapreay, Trzy lufki, 


4 
sj 
= 


Nr. 1 elau dl’ a 
Nr. X. „Juntojczan Pesha? biało-kw. 4— R A ROC A 
Nr. 3. „Nandłyn*, czarna, moona . . 3 30 D r; 1 
RE i pe mi kod o 0 Ea FA 1 gl š 
T. B „Congo“, familijos dobra . . 3*-w- r > 
Nr. 6. „Proszek karbaciany* . . . . 1-50 u tan lą L WS K l LET „BV t X mik, 
Nr. 7. „Wysiewki* z najl. herbaty . 1°70 Pistolety, ud ita | A pet podwójnie has i klk, 
Nr. 8. „Souchong, mało narkotyczna 360 Fioberty, Wiatrówki 4 al, % okrągłe i szpiczaste i. 


wne, eksplodujące i rotacyjne, kule do 


1 Rewelwery 
Chocke Lora, 


poleca najtaulej. 
Ogu'e sztuczne saloiowe Í ogrodow , ` 
Ognie bongalikie, Lampicny i Balony 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Perfamerja anielska i francuska, 
wszelk e artykuły toaletowe. 

Prawdzina woda 
kolońska ete. 


Fabryka przetworów drzewnych 
i wełny drzewrej 


JÓZEFA ROSNERA 


poleca własnego wyrobu 
8 y. 


deszczułki podłogowe  dębswe, 
jaworowe I sosno we 


w całkiem suchym stanie i jak najsta- 
ranuiej wyk b<ue; a jako nowość 


WELNE LRZEWNA 


do wyrobów ta,icarskieh do opako- 
wania szkła, porcelany, jako ścial 
stajenną i t. d. 


po cenach fabry cznych. 
S$ Zamówienia przyjmuje kantor 
firmy w Hotelu Francuzkim we 
Lwowie, przy plaeu Marjackim 


15. wa 144! 1—3 


Przyb'ry 
ma) Śliwsk' ©, do 
konnej jazdy, podróży i szer- 
mierki w największym wyborze 
po ceuach na tańszzch. 


sz'nezie du strzelb 
odtylsowych, mian wicie 
„rakicty" sprawia/ące olb zymi efekt, 
fakle smcłowe do pochodów i t. d 


m m e 


RNNRNKRANKKAKIIC SRO KNNANANRANARNAKKKI 
KANTOR WYMIANY 


o. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
stkie papiery wartościowe monety 
nie licząc żadnej prowisji. 
101 1-—* 


wszy 

po kursie dziennym najdokładniejszym, 
Jako dobrą | pewzą lokację poleca: 

497, listy hipoteczne koronowe, | AY pożyczkę krajową galicyjską, 

4"|, pożyczkę kraj. gal. koronową, 


a lo E hipoteczue, n 
5f listy hipoteczne premjowane, 4'j, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
407, listy Towarz. kredytowgo ziemskiego, 5% " ś ukowińską, 

å "lhon Banku krajowego, 41, /, pożyczkę węgier. kolei państwowej, 


40/, listy Banku krajowego, Ia fo „ propinacyjną węgierską, 
59/, obligacje komunalne Banku krajowego, 4° węgierskie obligacje indemnizacyjne 
l wszelkie renty austrjackie ! węgierskie, 
które te papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
BF po conach najkorzystniejszych. "a , 

UWAGA: Kantor wymisuy Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. EIRA wszelkie wylosowano, 
a luż płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadle kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia; 133 zamie,sG0w6, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały siz kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponewych, sa zwrotem 

kosstów, które sam ponosi. 


x 
KKRKNRRRKRKAKKKRAKINNNANANKKAKKAKKNERK | 


BOLE ŻOLADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 


ELIXIRU GREZ A 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


CHINE, KOKE, PEPSINĘ, i. t. p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyst- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 
Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Maubeuge, Parin 
We Lwowie, w aptekach: pp. K. Mikolascha, 
Wewiórikiego, Ruckera, Ebrbara i Sklo- 
pińskiego. 
W Krakowia. w aptekuch: pp. Redyka, | 
Wiaszniowakiegoa. 


RWNKXIRZRĄYKKAKRKK 
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KOMPLETY OPRAWNE 
ŚWIATA W OBRAZACH” 


są do nabycia 


w Administracji „Dziennika Polskiego" 


po zł. 6.30 ct (z przesyłką pocztową zł. 7) 
Beg jak długo zapas wystarczy: e) 


| 


uznane jako znakomite gatunki. 


HARTWIG VOGELI 
w Bodenbach'/E 


Do nabysia w wielu cukierniach, 
haudlach delikatesów i droguerjach. 


_brietnika Polskiego” pod sarząderm Vrzaciszka Katas: 


| q Uru karni 


